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Dwa ponaitsi.
Od chwili kiedy postawiono pomnik Mu- 

rawiewa w W ‘Inie nie ulegało wątpliwości, 
ze w Poznaniu musi stanąć pomnik Bismar- 
ka. Ci dwaj ludzie tak się uzupełniają w 
swem działaniu, tak sie wiaża cała swą Yiu-/ i. c t> c
cho™ą stroną, tak byli zbliżeni pragnienia­
mi i pojęciami, ze skoro upamiętniono, na 
jakiś czas, jednego z nięh, nie można było  
pominąć drugiego, a tak dwa posągi, a ra­
czej dwie szubienice, znaczą dziś dzieje pol­
skiej inartyrologji na dwóch krańcach po1-  
skiei Ojczyzny.

Bismark i Murawiew łączą się ze sobą 
najiścjslej w dz‘kiej, ąwerzęcej nienawiści 
do Polaków, ich etyczne pojęcia są nie­
zmiernie zbliżone, a tylko zewnętrzne lormy 
i sposoby działania były  odrrenne. Ale na­
wet kanibalska ohydna głow a Murawiewa 
ma rysy przypominające jego  riem-eckiego 
< kolegę ».

Murawiew, barbarzyńca wschodni, okru- 
tniK z upodobania, szedł do celu najpier­
wotniejszą drogą: przez mord i pożogę. 
Bismark cokolwiek wytresowany w zacho­
dniej tak zwanej kulturę, okrywał swoje 
okrucieństwa pozorami politycznego progra­
mu. Obaj mieu na celu zniszczenie, obaj 
byli zdolni do każdej megodziwości, obaj 
deptali z tym samym cynizmem wszelkie 
zasady sprawiedliwości i słuszności, obaj 
m idi tylko jedną wiarę: brutalnej siły.

Ideałem ich życia było wytępienie ży­
wego narodu. Przykłady podobnych dążeń 
zna historja świata. Wszakże Dżyngis chan 
wyrzy.nał ruskie szczepy —  Jbrahim basza 
próbował Peloponez grecki zmienić w pu­
stynię — a Ludwik XIV. kazał ogniem i 
mieczem zniszczyć i wyludnił: Pal atynat nie­
miecki aby odsunąć od Francji niewygo­
dnych sąsiadów. W szystkie te próby pozo­
stały bez skutku, a ci którzy je  przedsię­
brał. doprowadzili do zguby tylko własne 
państwa. Tak samo bezskutecznem: muszą 
być katowania uwiecznione w pomnikach 
Murawiewa i Bismarcka. Bo występek ni­
gdy nie może być wiecznym — nigdy nie 
może być nawet oługotrwałyrr.

Cóż szkodzą Polsce te szkaradne brą­
zy, które zeszpeciły rynki dwóch poLkich 
grodów ? W  starożytnym Rzymie wznoszo­
no również pomniki spiżowe różnym łotrom  
i okrutnikom Cóż z nich pozostało? Gdy 
przeszło napięcie zbrodni posągi Neronów, 
Kaligulów i innych krwawych potworów o- 
balono, włóczono po błocie, rozbijano na 
kawały, topiono w Tybrze. Dziś świeci nad 
wiecznem miastem tylko promienista postać 
Marka Aurelego, tylko krzyż na kopule 
św. Piotra zwiastuje światu tryumf Chry­
stusowe: nauki.

W ucisku, upokorzeniu i niewoii żyje 
Polska i żyć będzie tak długo, jak cała 
lud zkość. Nie stworzyli jej ministrowie, dy­
plomaci, wodzowie — Bóg wyznaczył Po­
lakom miejsce w gronie narodów ziemi. — 
Nie ludzkie też ręce potrafią ich zniszczyć. 
Pomniki dwóch prześladowców świadczyć

będą jedynie, że bezprawie i barbarzyństwo 
mają także swoich czc cieli i swoich obroń- 

! ców. Z pogardą i zgrozą patrzv na nich 
| cały świat chrześcijański.

Absolutyzm u progu.
Dla s ngo obstrukcji w Pridze jest połądnaą? — Ab­
solutyzm jeB t nn rnke wjgedną formę rzędienis. —  

Krach finansowy i powrót parJamentarjziru
Nasz korespondent wiedeńska (Mm)  pis :e:
Miałem dzisiaj rozmowę z rym politykiem

anstro niemieckim o oLecnem ‘łożeniu w Au-
strji.

— Jak  pan sądzi — radai,, mu pytanie — 
ezy dla dra KoerLcra obecna otfcłrnkcja niemie­
cka w Sejmie czeskim jest wyp-dkiem pożąda­
nym lub niep< myślnym r

— W państwie, w którego życiu polityennem, 
brzmiała odpowiedź, logika stałaby nu pierwszem 
miejscu, minister kierujący pcwinienby się nie­
zmiernie smucić, iż Sejm czesLi stał się sceną 
obstrukcji niemieckiej. Je j następstwem bowiem 
bęazie niezawodnie nieubłagana obstrnkąja cze­
ska w parlamencie wiedeńskim. Wobee tego nie­
ma mowy o załatwienia badżetn, co więcej, nie­
ma mowy o załatwienia parlamentarnem “gody 
z Węgrami. Tytanie pri ecież, czy dr Koerber 
życzy sobie istotnie parlamentu zdoluego do 
pracy ?

— Czy pan o tern wątpi?
— I nawet bardzo wątpię. Proszę nie zapo­

minać, iż dla gabinetu biurokratycznego rządze­
nia bez parlamentu, rządzenie absolnty&ty eifie 
posiada wielki nroz. Irr.edewszystkiem dlatego, 
że jest wygodniejsze. Nie potrzeba się liczyć 
s stronnictwami, ich programami i wymaganiami.

Powtóre, odsuwa na dlnżsią metę kontrolą 
nad działalnością polityczną biurokracji. Po trze­
cie, pozwala zatajać na czas dłnższy niepowo­
dzenia administracyjne, finansowe i polityczne.

— Jak  więc pan sobie wyobraża najbliższą 
przyszłość polityki anstrjackiej ?

— Nieświetdie! Dr Koerber zwoła w dro­
giej połowie listopada — ot, gwoli ratowania 
poborów — parlament i przedłoży n u  budżet na 
1904 r tndzieź prowizorjnm budżetowe na pier­
wsze półrocze 1904 roku. Czesi rozpoczną ob­
strukcję. W połowie grudnia dr Koerber odeśle 
Izbę z powrotem do domu i załatwi prowizorjnm 
bndżeiowe z pomocą § 14 Potem s załatwie­
niem ugody ule potrzebuje się śpieszyć aż do 
chwili, gdy nastaną na Węgrzech stosnnkl pra­
widłowe.

— Taki tern in  — wtrąciłem — może być 
bardzo odległym

— I  ja  tak sądzę — potwierdził polityk nie­
miecki — W najlepszym rizio gdzieś koło mar­
ca na Węgrzech nastaną stosunki prawidłowe. 
Mówię, w najlepszym razie. Może nawet i pó­
źniej. Ale przypuśćmy, że już w maren dojdzłe 
do kompromisu, który pozwoli na normalne fun­
kcje machiny państwowej. W takim Yyypadkn 
nastanie pora, by aastrjacki prezes ministrów 
znowu zwołał parlament i znown go namawiał 
do parlamentarnego załatwienia ngody.

— I  czy pan sądzi, że się to nda?
— Ależ, przenigdy. Gdyby nawet Czesi za­

przestali obstrukcji, w co wątpię, to stronnistwa 
niemieckie zaangażowały się zbyt daleko, by 
mogły głosoweć za ugodą. Ułatwią tedy oni 
rządowi sprowokowanie Czechów, gdyby ci za­
chowywali się spokojnie, dr Koerber użyje pier­
wszej lepszej burdy za pozór do odroczenia sesji 
i załatwi ugodę na podstanic § 14.

— A traktaty  handlowe? Wszak traktatów 
handlowych niepodobna zbłatwiać z pomocą par. 
14 go ?

— Pozornie ma pan rację — przyznawał mi 
słuszność polityk a astro-węgierski — Ale tylko

pozornie. Niech pan bowiem nie napomina, że 
| wszystkie noiawy aastrjacki* są tak redagowa­

ne, by w ruzie danym można je było interpre­
tować w duchu, dli. danego rządu potądafiym. 
Prawdopodobnie zatem jnż ten albo ów hofrat 
wykalknlował na żądanie dra Koerbera woltę, 
z pomocą której będzie się można obejść bez 
parlamentu. Biurokracja, załatwiwszy ugodę i tre- 
kt“ty handlowe prowizorycznie, nie będzie ni 
chciała ni potrzebowała parlamentn. Wtedy na­
staną złote czasy dla gabinetu urzędn czego. — 
Prze * kilka lat będzie on uprawiał absolutyzm, 
przysłonięty wstydliwie o l  wierzchn gwoli za­
granicy. — Będzie ciągle mówił o pojednania 
ludów.

Będzie opowiadał o uzdrowienin parlamentu. 
Będzie zaręczał o swej cierpliwość1 wytrwałej 
i o swej wytrwałości cierpliwej, itd. — a wszy­
stko zostanie po dawnemu.

— Więc par wróży — spytałam — masko­
wanemu absolutyzmowi długie w Austrji życie?

— Zbyt dłngie n ie ! Ale bądź co b^dż kilka 
lat. Dopiero, gdy długi wzrosną, gdy trzeba hę- 
a de ratować skarb państwa noweml pożyczkami; 
gdy żaden bank nie użyczy kredytu bez uchwa­
ły Bady państwa, wtedy nastąpi zmiana ryste- 
ir.n. Tak zawsze działo się w Anstrjl. Tylko 
dłngi i jeszcze raz długi zmuszały biurokrację 
do oddawania na czls pewien steru gaDinetom 
parlamentarnym. I tym razem strnie się nie ina­
czej Będziemy mieli absolutyzm tok długo, póki 
długi nie zmuszą państwa, by zaapelowało do 
naszych kieszeni.

— Słowem, idziemy ku burdno nie wesołej 
przyszłości? — zakonkludowałem

— I bardzo kosztownej, niech pan. doda — 
dodał polityk niemiecki — bo biurokracja stale 
rujnowała Austrję.

Dwie miary— Dwa Honory.
S p ra w a  S tille ra .

Świeżo jeszcze tkwi zapewne w powszechnej 
pamięci ów słynny proces karny o kradzież pla­
nów fortyfikacyjnych m. Krakowa, którego ofia­
rą lat tema 1? cle padło dwóch lndzi: urzędnik 
inżynierji wojskowej w Krakowie Robert Stiller 
i djetarjnsE Szeliga; obu bowiem skazane wów­
czas z t  ciężkie więzienie po 4 lat trwać mąją- 
ce. Ouaj — jak wiadomo karę odcierpieli, Sze­
liga jednak umarł — a Robert Stiller, gdy los 
zdarzył, że przychwycono właśeiweg) zbrodnia­
rza, który przyznał się właśnie do owej kradzieży 
planów fortyfikacyjnych, za Którą Stiller i Szeuge 
zostali skazani — zaczął poruszać niebo i zie­
mię, byle tylko módz uzyskać rehabilitację.

Zabiegi te są również powszechnie znane; 
dość przypomnieć, że na zasadzie zarząd sonego 
wreszcie w r. 1900 przeć ministerstwo sprawie­
dliwości w z n o w i e n i a  procesu stiilerowskiego, 
odbyła się w r. 1901 ponowna rozprawa w są­
dzie kr a, owym karnym we Lwowie, i wtedy Ro­
bert Stiller został prze: tenże sąd od w i n y  
zupełnie uwolniony.

Na zasadzie tegoż wyr ku uwalniającego, 
powróciło ministerstwo wojny Stillerowi rangę 
urzędnika wojskowego, którą piastował w chwili, 
gdy go za niepopełnioną, jak  wiemy winę, po­
ciągnięto do odpowiedzialności, a więc przywró­
cono mu rangę akceslsty wojskowego w ral a przy­
wiązanym:’ do niej poborami.

Zdawałoby się, że od tej chwili nr chmurne 
niebo życia tego nieszczęśliwego człowieka, wy­
płynął pierwszy promyk słońca i że niebawem 
zajaśnieje ono w całej pełni: rehabilitacji i od­
szkodowania. Najtęższe głowy prawnicze, tak ze 
sfer cywilnych, jak  i wojskowych, rozstrzygały 
„kwestję stillerowską“ po lwowskim uwalniają­
cym wyrokn sądowym i po wcielenia Stillera 
napo wrót do ich armjl, w charakterze nrzędnz-
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ka — do tego stopnia na korzyść Stillera, że 
nie wykluczono możliwości, iż otrzyma on wyż­
szą rangę od tej, jaką byłby piastował, gdyby 
nie był zasądzony — a więc rangę radcy. Bra­
no tu w rachnbę nietylko względy sprawiedli­
wości, ale również względy hnmanitame — na 
które, jak się zdawało, bezsprzecznie Siillar 
mógł liczyć.

Przypnszczano również, że do Stillera będzie 
zastosowana w drodze łaski nstawa „o odszko­
dowaniu niewinnie zasądzonych", która moc pra­
wną otrzymała w rok po jego zasądzenia.

Dla Stillera główną jednak kwestją b y ł a  
o b e o n i e s p r a w a r e h a b i l i t a c j i w o j s k o -  
w ej  i uzyskanie odpowiedniej a wyższej rangi 
urzędniczej. W rezolucji ministerstwa wojny,)po­
wracającej Stillerowi po wyroku uwalniającym 
go od wiiiy, jego poprzednią ran^ę akcesisty, 
mieściło się dodatkowe z a s t r z e ż e n i e ,  że 
„dalsze zarządzenia służbowe" co do jego osoby 
zawisłemi są od nastąpić mającego orzoczenia 
tak zw. „komisji dyscyplinarnej". Wyczekiwał 
więc Stiller ze spokojnem sumieniem i z pełną 
ufnością tego orzeczenia komisji i wiedząc, że 
mimo strasznych przejść życiowych, mimo niedoli 
materjalnej, w jaką skutkiem swego nieszczęścia 
popadł — żył od czasu wyjścia z więzienia jak 
i przedtem, — skromnie, uczciwie i nienagannie, 
spodziewał się, że wyrok komisji dyscyplinarnej 
b e z w a r u n k o w o  m u s i  w y p a ś ć  n a  j e g o  
k o r z y ś ć .  Tak się nieszczęśliwemu człowieko­
wi zdawało Inaczej jednak zrządził los, tak 
dla niego całe życie nienawistny !

Doręczono mu na piśmie już gotiwe orzecze­
nie, że „zostaje pozbawionym rangi i charakteru 
urzędnika wojskowego jak  również pensji" i n- 
fchwałę tę po rekursie ministerstwo wojny za­
twierdziło. Dodać należy, że komisja dyscypli­
narna Stillera wcale nie przesłuchiwała.

— Cóż pau dalej zamierzasz czynić ?—zapy­
taliśmy Stillera, który mimo tak strasznych ży­
ciowych ciosów nie traci nigdy wiary w zwy­
cięstwo swej dobrej sprawy i w sprawiedliwość 
Bożą — i z którego twarzy nigdy nie schodzi, 
dziwny, serdeczny półuśmiech.|znamionująey czło­
wieka na wskróś uczciwego...

— Ha, rozpisałem listy do wszystkich poten­
tatów Austrji z przedstawieniem im popełnionej 
na mnie przez władzę wojskową niesprawiedli­
wości i z prośbą o uwiadomienie o tern Najj. 
Pana, w którym pokładam moją zupełną ufność 
i nądzieję.

— A czy jesteś pau pewny, że przedstawi 
któryś z tych — jak ich pan nazywasz „poten­
tatów" — rzecz pańską cesarzowi?

— Uwiadamiam o obecnym stadjum mojej 
sprawy w s z y s t k i c h  potentatów i wszystkich 
o przedstawienie jej Najj. Panu proszę. Mam je ­
dnak p e w n o ś ć ,  że osobiście życzliwi mi lu­
dzie sami Tzecz po myśli mojei załatwią..

— Czy wybierasz się pan na audjencję oso­
biście.

— Tak jest... W tyeh dniach będę we Wie- 
dnin.

— A. cywilne odszkodowanie?
— Akta całej mojej sprawy pójdą w tych 

dniach do najw. trybunału pafntwa.
— Jest więc nadzieja...
— W Bogu i w dobrej woli ludzi nieuprzo- 

dzonych a sprawiedliwych... — rzekł Stiller.
Życząc mu powodzenia — na odehodnem — 

westchnęliśmy do Boga o ratunek dla człowieka.
** *

W  całej tej sprawie uderza przedewszystkiem 
djametralna sprzeczność zapatrywań cywilnych 
i wojskowych

Sąd cywilny uniewinnił Stillera, przywrócił 
mu godność obywatelską, oczyścił jego honor, 
zmazał skutki niesprawiedliwego wyrokn.

Sąd wojskowy jodnrk uznaje go dalej za 
człowieka niehonorowego, który nie zasługuje na 
to, aby pełnił w armji służbę.

Nie podobna powstrzymać się od pewnego 
niepokoju z powoda tej dwoistości zapatrywań, 
tej dwojakiej miary, tych wprost przeciwnych 
orzeczeń...

Czy istnieje obecnie „honor wojskowy" inny 
niżeli „honor cywilny". Cryż mogą zdarzyć się 
wypadki odwrotne, to znaczy, czy może czło­
wiek uznany za niehonorowego przez władze woj­
skowe, być dopuszczonym przez społeczeństwo 
cywilne* do wszystkich praw honorowych? Te 
pytania musi sobie zadać każdy człowiek niezu­
pełnie przesiąknięty duchem kastowości...

Sprawa Stillera nie da na nie zadowaluiają- 
cej odpowiedzi...

0 Dolsli
Jeszcze za życia Leona X III go przybyli do 

Rzymu delegaci ostatniego kongresu wszystkich 
stowarzyszeń polskich w Ameryce, ks Wacław 
Kruszka, proboszcz w Riponie i p. Rowlaud Ma- 
kany, adwokat bmfalski, były reprezentant Unji 
w Eknadoire i przypuszczalny w przyszłości pra 
zyidont Stanów.

Delegaci owi przynieśli prośbę o zamianowa­
nie dla wszystkich polskich parafji osobnego bi­
skupa. Jeżeli bowiem dla trzech miljonów Niem­
ców w Ameryce jest dwóch arcybiskupów i trzy­
nastu biskupów, a półtora miljona katolickich 
Irlandczyków ma ich pięciu, to dla dwóch miljo­
nów amerykańskich Polaków należy się słusznie 
bodaj jeden biskup. Według ustaw amerykań­
skich są biskupi zupełnymi panami w swych dje- 
eezjaeh 1 jaki język wprowadzą w swych kościo-

POTOMEK W ALLEN8TEINA
(sceny z życia finansiery)

przez

W E R Y T U S A .
46 (Ciąg dalszy).

— I tak go odsunąć od Izy, żeby .
— „Silence", nie chcę żeby Malwinka nas 

usłyszała Ale co ja  z nią zrobię? Ach j‘uż wiem. 
Dam jej do czytania tom nowel francuskich, ona 
przepada za historyjkami tego rodzaju.

— W stylu przedsiębiorstwa mamy Lich­
tarz ?

— „Allez yons vieux chenapan..."
Obawa Gedrusowej co do Mai winy była naj­

zupełniej uzasadnioną. Panienka ta  w domu swej 
rodzicielki przyzwyczaiła się do zaspakajania cie­
kawości w wielu wypadkach przez podsłuchiwa­
nie. Podobnież czyniła i u Waldsteinów, gdzie 
odczuwała doskonale swoje stanowisko. Zresztą 
matka we wszystko ją  wtajemniczyła. Zaślubić 
hrabiego Czarnoskalskiego i zdobyć pozycję w 
świecie, było upragnionem dążeniem panny Mal- 
winy, istoty przedwcześnie zepsutej, umiejącej 
wszakże zepsucie to doskonale maskować pozo­
rami małomówności i sztucznego chłodu. Ztąd 
Gedrnsowe nazwała ją  mumią.

Fatalna omyłka. Ta mumia w głębi dnszy 
należycie oceniała faktorkę swego marjażu, jak 
i tych krewnych, którzy z powodu wiadomych 
kombinacyj zostali zniewoleni do aktu adept&cji, 
aby kompromitujące nazwisko Lichtarz dla przy­
szłej hrabiny Czarnoskalskiej, kn zachowaniu po­
zorów, zostało usunięte.

Jedna Iza stanowiła wyjątek. Ta rozumna i 
szlachetna istota odczuwała głęboką litość ku 
dziewczęciu, postawionemu w tak dziwacznej 
sytuacji. Zbliżyła się więc do niej z pełnią szcze­
rości i serdeczności, co Malwinę początkowo

W eno zdumiało, ale później wzruszyło i ku do­
brej księżniczce pociągnęło.

Po kilku dniach skryta i nieprzystępna zra­
zu dziewczyna, roztajała niby śnieg, zmiękła jak 
wosk, pod wpływem serdecznego ciepła dystyn­
gowanej, ale niezmiernie dobrej krewniaezki.

Nie myliła się Gedrusowa, wpływom Izy 
przypisując żądanie Malwmy osobistego rozmó­
wienia się z hrabią Czarnoikalskln? Były to do­
piero próbne nasiona rzueone do duszy dziwacz­
nej istoty, lecz prawie odrazu poczęły kiełko­
wać, budząc w umyśle chęć poznania innych 
wskazułków moralnych, niż te, jakie jej dotych­
czas w życiu towarzyszyły.

Malwina dotąd nie była ochrzczoną. Odkąd 
jednak ambicja mamy postanowiła wydać córkę 
za utytułowanego goja, poczęto ją  uczyć zasad 
wiary Chrystusowej. Ale była to naukę forma- 
listyczne, w której brała udział jedynie pamięć, 
aby w odpowiedniej chwili wykazać się znajo­
mością katerhizmu.

I  to wszakże ttłutwlło znakomicie zadanie 
Izy. Nie potrzebowała pouczać Malwmy o praw­
dach objawionych, tylko je  ożywić, a w drze- 
miącem sercu zapalić gorejącą pochodnię wiary 
istotnej.

Nić mogło się takie przeobrażenie stać odra­
za, ale postępy były już duże. Rozumne a ser­
deczne' rozmowy z Izą obudziły w Malwmie su­
mienie. .

Między innemi, przyłapana raz na gorącym 
uczynku podsłuchiwania, dała słowo Izie, że za­
niecha brzydkiego nałogu. Teraz wszakże, gdy 
ją  Gedrnsowa, wbrew chęci, przywiozła do swe­
go domu i pozostawiła w saloniku, a sama prze­
szła do jadalni dla rozmówienia się z wujem, 
w Malwinie zrodziła się gwałtowna chętka pod­
słuchać o czem państwo rozmawiają.

Jakoż po kociemu zakradła się pod drzwi i 
całą rozmowę usłyszała.

— Więc to o Izę chodzi? — pomyślała 
szybko odskakąjąc w przeciwległą stronę poko­
ju. — Coś przeciw niej knują... Sprowadząją tn 
jej przyjaciela, którego ona może kocha... Mn-

łach, taki stsje się obowiązującym. Do tego nie 
mięsza się żadna władza.

Z tej swobody korzystają biskupi irlaudcy, 
a zwłaszcza niemieccy, na niekorzyść naszych ro ­
daków. Wobec rosnących ciągle antagonizmów 
narodowych, wobec nadużyć biskupów niemie­
ckich, którzy swą władzę wyzyskują dla celów 
germanizacyjnych, podnosić się zaczęły polskie 
głosy, że jeśli Watykan nie uwzględni prośby, 
to — być może — „Polacy nie wytrwają nie­
wzruszenie przy starych godłach i formach wia­
ry". Nawet kiikn księży pozakładało nowe se­
kty i ogłosiło się biskupami niezależnymi. Za­
częło powstawać odszcisepieństwo, ale bynejmniej 
nie z powodów dogmatycznych, lub z chęci no­
wości, lecz jako naturalne reakcja na szowini­
styczne dążności biskupów niemieckich. Nie spo­
dziewano się jednak przychylnego załatwienia 
sprawy ze strony Watykanu i rzeczywiście tak 
się stało. Choroba Leona X III., jego śmierć i 
wybór nowego Papieża przewlekały załatwienie 
sprawy Pius X. przyjąwszy delegatów nader ży­
czliwie, polecił ich prośbę załatwić jak  najry­
chlej. I  kongregacja propagandy wiary załatwi­
ła — odmownie. Ta odmowa jest zresztą zupeł­
nie uzasadnioną.

Gdyby Polacy zajmowali wyłącznie lub prze­
ważnie jakieś terytorjum nadające się do utwo­
rzenia djecezji, nie byłoby nic łatwiejszego, jak  
dać im polskiego biskupa Ale jest ich wszędzie 
po trochu najwięcej w Chicago, mniej w Buffa­
lo, a od Nowego Jorkn do S. Francisco rozmie­
ściły się drobne gromadki. Wyłączać zaś Pola­
ków z istniejących djecezyj i tworzyć dla nich 
specjalnie jedną, obejmującą całe Stany, byłoby 
tc naruszeniem odwiecznych zatwierdzonych przez 
synody reguł Kościoła, według których jeden 
biskup rządzi wszystkimi wiernymi swej djece­
zji. Gdyby Kościół ustanawiał biskupów dla od­
łamów narodowych, a nie dla terytorjów, odstę^ 
powałby od swych regnł, a temsamem popadał 
w sekciarstwo. Zrobienie wyjątku w tym wy­
padku musiałoby się stać wkrótce regnłą, trze- 
baby uwzględniać petycje każdej grupy narolo- 
wej w miastach takich jak Londyn, Paryż, ITo- 
wy Jork  i dla każdej z nich tworzyć nowe bi­
skupstwa. W takim zaś razie jedność Kościoła 
byłaby zniszczoną.

A więc odrzucenie prośby Polaków w Ame­
ryce musiało nastąpić, nie znaczy to jednak, aby 
przez to nie uznano za słuszne przyczyn, które 
tę prośbę spowodowały W atykan może napra­
wić tamtejsze slosunni odpowiedniemi wskazów­
kami, może zabronić biskupom propagandy na­
rodowej, może dać do m ektóryet djecezji pol­
skich sufraganów. W Chicago jest 200.000 Po­
laków , gdy tam zawakuje posada można na nią 
powołać polskiego księdza, lecz będzie to zwierz­
chnik nietylko polskich katolików, ale wszyst-

szę się o wszystkiem dowiedzieć, muszę, skoro 
tak się złożyło, że tu jestem... Wprawdzie przy­
rzekłam Izie nigdy już nie podsłuchiwać... Ale 
tu chodzi o nią, wahać się przeto nie mogę... 
Będę podsłuchiwała, muszę wszystko wiedzieć... 
Trzeba jednak rozproszyć wszelkie podejrzenia 
pani Gedrusowej... Powiem, że mnie głowa bo­
li, że się położę w jej sypialnym pokoju nt oto­
manie... Zapewne tu będą rozmawiali... Służącą 
pod jakim pozorem wyprawię i... dalej już so­
bie poradzę, aby nie stracić ani jednego słów­
ka....

— Malwinko, mam z tobą dużo do pomówie­
nia — zaczęła Gdrusowa, wchodząc do salonu. — 
Ale co ci jest, takaś skrzywiona...

— Szalenie mnie głowa rozbolała, myśli mi 
trudno zebrać, chciałabym się położyć...

— Ale ńie tutaj... Spodziewam się niezadłu­
go wizyty z ważnym interesem.

— Jeżeli pani pozwoli, to pójdę do sypial­
nego pokoju...

— Bardzo dotrze, tam nawet spokojniej, a 
nie zażyłabyś antipiryny?

— Może i bez tego przejdzie, zresztą, gdyby 
mi było gorzej, poślę Marysię do apteki.

— Rób jak nważasz... No, to rozmowę od­
kładam, bo zanocujesz u mnie, wieczorem przyj­
dzie matka...

W  godzinę później Stanisław Kon był już 
w obrotach Gedrusowej. Znał poidekąd wartość 
moralną tej osoby, ale nie domyślał się, ile cy­
nizmu kryje się w starej intrygaatee. Zresztą 
nie mógł zapomnieć, że to rodzona ciotka Izy...

— Wezwałam pana, aby z nim szczerze po­
mówić — zagaiłd Gedrnsowa, siląc się na ser­
deczny, przyjacielski akcent głosu.

— Pau kochasz moją Biostrzenicę? — zapy­
tała nagle.

— Więc o to chodzi?... Ależ szanowna pa­
ni, są rzeczy, na które nie każdemu się odpo­
wiada...

(Ciąg dalszy nastąpi).
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}81 kich w tej djecezji. W każdym razie wysianie 
do Rzymu poselstwa i wręczenie prośby, nie mi­
nie bez dalszych skutków dla nas.

Wr. 881_____________________

Kio wiatr sieje, zMera burze.
Opis głośnych zabnrzeń antyżydowskich w 

Homlu, podaliśmy już raz w swoim czasie, we- 
dłng nrzędowych sprawozdań rosyjskich. Jak  
wiadomo, nie są to jednak źródła najpewniejsze. 
Rewolucyjne „OswobożdieDje" zamieszcza w osta­
tnim numerze ciekawą korespondencję, poświęco­
ną owym zaburzeniom. Wynika z niej, że głó­
wnymi sprawcami pogromu żydów było wojsko 
i policja. Korespondent „OswobożdieDja" zwie­
dzał miasto nazajutrz po rozruchach i tak opisu­
je  swe wrażenia: Spustoszenie, spustoszenie stra­
szne, widać, że pracowano nie śpiesząc się, bez 
obawy, żeby ktokolwiek mógł przeszkodzić. 
Wszystkie cenniejsze przedmioty rozkradziono, 
resztę niszczono i to tak strasznie, że maszyny 
do szycia i ciężkie dębowe stoły Dp. łamano w 
najdrobniejsze kawałeczki. W ograbionych skle­
pach nie zostało ani jednego pudełka całego; 
w niektórych nawet kontuary i szafki poniszczo­
no. Można było zresztą rozbijać spokojnie i sy­
stematycznie, ponieważ nad rozbijającymi czu­
wało wojsko, i żydzi ile razy tylko chcieli sta­
wić opór i bronić swego dobytku, napotykali 
przed sobą bagnety żołnierzy. W pogromie brała 
udział nletyiko tłuszcza uliczna, ale i przedsta­
wiciele inteligencji, między innymi szczególną 
zawziętością odznaczył się były sędzia pokojn 
Mielników, mający raDgę jeneralską. Siedział on 
na balkonie z żoną i dziećmi i stamtąd wyda­
wał rozkazy, jak należy żydów bić i gdzie szu­
kać tych, którzy się pochowali. Odznaczyli się 
również podczas tego pogromu dozorca miejsco­
wego więzienia, żona jednego z nauczycieli i wie­
le innych osób z inteligencji miejscowej. Policja 
brała w rozruchach żywy udział. Jeden rewirowy 
własnoręcznie potrzaskał na kawałki pianino, 
inny na cały głos podburzał tłum przeciwko 
żydom i zachęcał do bicia. Wszędzie wogóle 
wojsko i policja stały po stronie napastują­
cych, nDiemożliwiając żydom obronną akcję.

Wieczorem tego dnia żołnierze dzielili się 
łupem. Policmajster i niektórzy oficerowie sta­
rali się rzeczywiście stłumić rozruchy i skiero­
wać wojsko przeciwko rosbijającym, ale im się 
to nie udawało, większość ofi lerów bowiem, jeśli 
nie występowała wrogo przeciwko żydom, to za- 
ehowywała się zupełnie biernie, pozwalając ich 
bić napastującym tłumom. W rezultacie naliczo­
no, że daleko więcej żydów było poranionych 
wojskowymi bagnetami i kulami niż przez tłum. 
Przytoczyliśmy w streszczeniu to. co opowiada 
korespondent „Oswobożdtenje". Gdyby w sło­
wach jego było trochę nawet przesady, to je ­
szcze przytoczony wyżej obrazek jest niezmier­
nie charakterystyczny.

Świadczy on z jednej strony o tej ży wiolo 
wej nienawiści Rosjan do żydów, która raz wy­
buchnąwszy nie ma już tamy, z drngiej dowo­
dzi, jak żydzi nmieją wszędzie wzbudzać niena 
wiść. Oczywiście takie przejawy jak  zaburzenia 
i pogromy zasługują na jak najsurowsze potę­
pienie, ale mimo całe współczncie, jakie można 
mieć w takiej chwili dla ofiar rrzwścieklonego 
tłumu, trudno ni« przypomnieć żydom, że kto 
w iatr sieje, zbiera bnrzę. Pogrom i żywiołowy 
wybuch nienawiści jest dziełem jednej chwili, 
na przyczyny, które je wywołnją składały się 
lata i pracowali na nie żydzi sami wyłącznie.

Otwarcie Seminaria nauczycielskiego
w  S ta ry m  Sączu .

Dzień 5 b. m. wypadkiem niezwykłej donio­
słości zapisai się w ńistorji miasta naszego. — 
W  dniu tym bowiem otwartem zostało Semina- 
rjnm nauczycielskie męskie.

Uroczystość rozpocięła się solennem nabożeń­
stwem, które odprawił ksiądz Rozwadowski, k a ­
nonik i dziekan starosądecki. Młodzież szkolna, 
atr&ż ogniowa, cechy i liczna publiczuość wypeł­
niły świąiynię po brzegi, a przed wielkim ołta­
rzem zajęli miejsca przybyli goście, mianowicie: 
radca namiestnictwa p. W. Jarosz, burmistrz z 
Nowego Sącza dr W. Barbacki, dyrektor gimn. 
S. Rzepiński, lekarz powiatowy dr Frlewiez, in­
spektor szkół ludowych p. Zagrodzki, poseł Jan 
Potoczek, groDo nauczycielskie, reprezentanci u- 
rzędów, gmin okolicznych, wreszcie Rada miej­
ska z drem Szajerem na czele.

Po Bkończonem nabożećsłwie udali się zgro­
madzeni do prowizorycznego budynku szkolnego, 
obecnego magistratu, który w tym celu cho­
rągwiami festonami i zielenią odświętnie był 
przybrany.

W jednej ze sal szkolnych zgromadziła się 
młodzież zakładu, zaproszeni gośeie oraz liczna 
publiczność, poczem po dokonaniu obrzędu po­
święcenia przemówił ksiądz kanonik R o z w a ­
d o w s k i :

„Dzień dzisiejszy zapisze się z pewnością w 
pamięci mieszkańców naszego miasta, a dla mnie 
również jako dla pasterza parafii jest nader przy­
jemny, bo mam świeży dowód, że łączność Ko­
ścioła nie zanika. Kościół jest prawdziwą matką 
szkoły, wszak najwyższy Nauczyciel Chrystus 
Pan wyrzekł te słowa do sług swoich: „Idźcie 
i nauczajcie wszystkie narody*, a w innem miej­
scu: „Pozwólcie dziateczkom przystąpić do mnie". 
Kościół więc jest najstarszą nauczycielką, a gdy 
szkoła roztacza swą opiekę nad dziećmi od 6-go 
rokn życia, Kościół opieko swą roztacza od lat 
niemowlęcych, od chwili Chrztu świętego, aż do 
ostatniej godziny życia.

„Gdy njrzycie spustoszenia, uciekajcie w gó­
ry", ale niczem klęski owe, wobec spustoszenia 
moraluości człowieka. Mb dzieży kochana! W 
czasie tych spustoszeń uciekaj w góry, górami 
temi to kościół i szkoła, pomnij na to, że nie 
zaznasz spokoju, gdy nie będziesz miała moral­
nego wykształcenia. Bądźcie więc dziećmi matki 
kościoła, który was tak chętnie przygarnia do 
siebie, ja  zaś dokonałem z rozkoszą dzieła po­
święcenia, życząc nowemu zakładowi, by praca 
w nim rozkwitła się na pożytek i Bogn, miastu 
i krajowi całemu. „Szczęść Boże".

Następnie zabrał głos komisarz rządowy pan 
mecenas S z a j e r , który wzniósł okrzyk na cześć 
cesarza, a następnie złożył podziękowanie w imie­
nin miasta wszystkim, którzy jakimkolwiek spo­
sobem przyczynili się do zamierzonego celu.

„Oświaty wołają wszystkie narody, oświata 
jest rdzeniem każdego, a szkoła nasza przezna­
czona właśnie dla tych, którzy w świat idą nio­
sąc! oświatę, od maluczkich zaczynają".

W odpowiedzi na powyższe przemówienia, 
zabrał głos dyrektor zakładu, p. Józef D o b r o ­
w o l s k i ,  imieniem grona nauczycieli semina- 
rjnm :

„Pełni świadomości obowiązków, jakie na nas 
przełożona władza włożyła, starać się będziemy, 
by zakład ten stanął na wysokości swego zada­
nia, by młodzież z niego wyszła, w całej pełni 
zasłużyła na szczytne miano wiernych synów 
kościoła i ojczyzny

„W tej pracy naszej, do spełnienia tych ce­
lów, konieczną nam jednak pomoc domn rodzi­
cielskiego, opiekunów, wreszcie społeczeństwa.

„Do was więc się zwracam rodzice i opieku­
nowie, wzywając do współdziałania ze szkołą, 
przez częste komunikowanie się ze zakładem, 
przez pielęgnowanie w domn tego, co dobre, co 
szlachetne, a czego szkoła nasza uczyć i co za­
lecać będzie.

„Szkołę naszą wreszcie polecam opiece tutej­
szej Rady miejskiej, która tyle starań poniosła 
i z wytrwałością dokonała zamierzonego eeln.

„Ty wreszcie młodzieży szkolna pomnij na to, 
jaki cel tej szkoły".

Na >tem zakończono nroczystość poświęcenia 
i otwarcia lokaln, poczem zaproszeni goście nda- 
li się do innej sali, gdzie kosztem miasta odbyło 
się skromne przyjęcie dla zaproszonych i oby­
wateli.

Wśród ożywionej rozmowy, nie brak było i 
toastów na pomyślność szkoły, duchowieństwa, 
stanów, oraz zaproszonych osób.

Pierwszy toast na cześć duchowieństwa wniósł 
p. mecenas Szajer.

W ręce dyrektora Rzepruskiego, na cześć 
szkolnictwa wniósł toast ks. Rozwadowski.

Na cześć radcy namiestnictwa p. W. Jaro­
sza toastował radca sądn Łącki.

Zdrowie urzędów autonomicznych wznosił a- 
ptekarz i prezes „Sokoła" starosądeckiego p. 
Knuze.

r Szanowny zarząd naszego miasta zapraszając 
na dzisiejszą uroczystość te wszystkie stany i 
stowarzyszenia miejscowe, chciał zaznaczyć wi­
docznie, że z założenia takiej szkoły cieszyć się 
musi całe społeczeństwo.

Zaproszony zostałem jako reprezentant tutej­
szego Sokolstwa, zatem Towarzystwa, które 
ideę Sokolstwa, to znaczy ideę wolności, swobo­
dy myśli, które w swych murach kształcić, har- 
towić będzie fizyczne siły przyszłych nezniów 
tej szkoły. Pominąć nie mogę tej sposobności, 
aby nie zaznaczyć, że Towarzystwa sokolskie 
doznają popareia zawsze ze strony zarządów na­
szych gmin, powiatu i kraju, że władze te  au­
tonomiczne, jako wolne, niezależne i zawsze wy­
soko patrjotyczne popierają szlachetną myśl So­
kolstwa, dlatego pozwalany sobie wznieść toast 
na cześć wszystkich tn obecnych urzędników au­
tonomicznych w ręce bnrmistrza miasta Nowe­
go Sącza, p. mecenasa Barbackiego".

Poseł Jan  Potoczek zaznaczył, że reprezen­
tacja miasta z ogromną gorliwością stara się o 
semlnarjnm.

Ze względu na to, że założeni^ seminarjum
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jest bardzo ważnem, dlatego nznając zabiegi i 
poświęcenie obywateli Starego Sącza, którzy nie 
żałowali ofiar, wnoszę ich zdrowie w ręce dra 
Szajera.

Dr Chilewski, lekarz miejski, wznosi zdro­
wie naczelnika sądn p. Łąckiego.

Następnie przemówił dyrektor Rzepiński: 
Stary Sącz gości dziś obcych z dalszych stron, 
a przedewszystkiem z Nowego Sącza. Kiedy się­
gnę myślą w przeszłość do roku 1282, Stary 
Sącz już był wówczas starym, pełnym życia i 
potęgi; życie to jak ong i, po wiekach na nowo 
się odzywa, z pnia starego wznosi się latorośl 
nowa.

Stary Sącz dał życie Nowemn, którego ko­
rzenie sięgają czasów Piastowych

Wiekami omszały gród wypuścił nową lato­
rośl, więc imieniem gości chcę dać wyraz wdzię­
czności za fundamenta krynicy wiedzy, jakie 
przez nowy zakład tu położono. Ludzie, którzy 
potrzebę oświaty tak pojęli i nieszezędzili ofiar 
zasługują na cześć. Ja  też chyląc czoła przed 
nimi składam hołd dla gminy, składając go w 
ręce prezesa dra Szajera.

Dyrektor Dobrowolski w gorącem przemó­
wienia podniósł myśl założenia dla ubo­
gich nczriów internatu. Myśl ta zualazła po­
parcie w drze Szajerze, któren na mocy powzię­
tej uchwały złożył imieniem miasta kwotę 100 
koron, zaimprowizowana składka łącznie z ową 
kwotą przyniosła w kilka miuntach 280 koron.

Imieniem gmin okolicznych przemówił wójt 
gminy Podgrodzie, p. Maciaszek.

Zdrowie dyrektora i nauczycieli wzniósł ks. 
kanonik Rozwadowski.

Zdrowie koleżeńskie ks. Mateta.
Szereg toastów na cześć ludn siermiężnego, 

młodzieży, która wstąpiła w progi tej szkoły, 
fizyka powiatowego, prezesa „Sokoła", ks. ka­
nonika jako pierwszego rolnika, naczelnika ro l­
ników, pań starosądeckich, pocztmistrza, naczel­
nika stacji, groDa nauczycielskiego, „Szkoły In­
dowej" m iejskiej, naczelnika urzędu podatkowe­
go, urzędników magistratnalnych i inne; wre­
szcie staropolskie „Kochajmy się" zakończyły 
pamiętną nroczystość. Dej.
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Korespondencja.
ŻYWIEC 12 października.

Pogrom socjalisió#.
Na niedzielę 11 b. m. zwołali socjaliści zgro­

madzenie do sali magistrackiej w Żywcu. Zapo­
wiedziany był przyjazd Daszyńskiego, Stapiń- 
skiego i Knbika, z wymienionych jednak żaden 
się nie staw ił, a przybył tylko „towarzysz" 
Reger.

Lndność okoliczna włościańska i robotnicza 
obnrzona przebiegiem procesn i zeznaniami ks. 
Stojałowskiego w Krakowie, poczytywała zebra­
nie za prowokację i odgrażała się socjalistom 
tak, że na dłago przed zgromadzeniem już ją  
trzeba było hamować.

Na kolei przy wysiadaniu z wagonu, przyję­
to Regera bardzo nieżyczliwie gwizdaniem i gro- 
źaemi okrzykami. Mimo to w sali magistrackiej 
zachowywali się socjaliści wyzywająco, powta­
rzając te same zarzuty, które przewódcy ich pod­
nieśli przy procesie w Krakowie. Na salę jednak 
przybył ks. Stojałowski na czele licznego grona 
swoich zwolenników. Natychmiast przyszło do 
starcia, przyczem kilku socjalistów wyrzucono za 
drzwi, a gdy w końcu podsnnąl się pod trybunę 
Reger, pochwycili go chłopi i wyrzacili za po­
przednimi „towarzyszami", przyczem nie obeszło 
się bez knlaków i sztnrchańców.

Wybrano następnie wśród zupełnego spokoju 
przewodniczącym ks. Stojałowskiego i dwóch o- 
bywateli żywieckich, mimo, że zgromadzenie 
zwołali socjaliści.

Gdy ks. Stojałowski rozpoczął referat o po- 
wszechnem zabezpieczeniu na starość i na wy­
padek niezdolności do pracy wtargnęli, wyrzu­
ceni z dola towarzysze, na nie zamkniętą gale- 
rję 1 krzykiem swoim sprawili to, że komisarz 
mnsiał zgromadzenie rozwiązać.

Po wyjścm z sali pozostało na rynku żywie­
ckim ogromne zamieszanie. Socjaliści rozpuścili 
kłamliwą pogłoskę, że ks. Stojałowski wyrznea 
z sali mieszczan żywieckich, co stało się powo­
dem nowych zatargów i bójek.

Policja żywiecka zachowywała się przy tern 
co najmniej dziwnie, albowiem zamiast poskro­
mić kilkn awanturników żywiecko-zabłockich, &• 
resztowała jednego z włościan, któremu kilka 
socjalistów złamało parasol i otoczyło tak, że 
rączką złamaną mnsiał się przed nimi bronić.

Nietakt ten ze strony policji stał się powo­
dem jeszcze większego zamieszania. Za areszto­
wanymi bowiem wrócił do magistratu ks. Stoja­
łowski, poseł Fijak i p. Stohaadel, a gdy śle­
dztwo przeciągnęło się aż do nocy, wiecownicy-
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włościanie tymczasem rozeszli się do domów, tak, 
że wspomniani trzej zostali tylko w mieście. Kie­
dy w końcu z uwolnionym więźniem opuszczał* 
w powozie gmach magistratu, jakiś socjalista ko­
rzystając z zapadłej ciemności, zranił kamieniem 
woźnicę tak, że tenże konie zatrzymał, a as. 
Stojaiowski musiał wysiąść z powozu i wstąpić 
do pobliskiego domu D iło to podstawę do po­
głosek, że wspomniani z >stali napadnięci z no­
żami i poranieni. Pogłoska okazała się zapełnię 
bezpodstawną.

Włościanie, opuszczając przed wieczorem mia­
sto, rozdrażnieni aresztowaniem jednego ze swo­
ich, rzucili kilka groźnych słów, które mieszcza­
nie w ten sposób sobie wytłumaczyli, ze chłopi 
chcą Żywiec podpalić. Nie potrzeba dodawać, że 
przypuszczenie jest zupełnie bezpodstawne. — 
Włościanie bowiem okoliczni, aczkolwiek obu­
rzeni w najwyższym stopniu na socjalistów i o- 
b rżenie tu może zbyt dotkliwie dali im odcznć 
na zgromadzenia, przecież są chrześcijańskimi i 
spokojnymi lnlźmi.

Najgorzej przy tern wszystkiem wyszedł to ­
warzysz Reger, bo nietylko że zg-omadzenlem 
przez towarzyszów zwołanem kto inny owładnął, 
ale z sali bez kapelusza pędem musiał uciekać 
na kolej.

Wątpić należy, czy socjaliści zechcą się je ­
szcze kiedy w Żywca pokazać po takiem niepo­
wodzenia. Z.

Z m iej strony donoszą nam, że bójka przy­
brała szersze rozmiary i że ks. Stojałowski zo­
sta ł czynnie znieważony.

Jakkolw iek przebieg miały te zajścia, — 
świadczą one, że radykalne agitacje, nnrtujące 
nasz kraj, wywołują tylko rozdrażnienie, bardzo 
niebezp'eczne dla porząlkn ogólnego. W każdym 
razie należałoby zapobiedz, aby walka pomiędzy 
socjalistami, a ks. Stojałowekim, nie przenosiła 
się na nlice i place naszych mi st i miasteczek.

Z H ł fc JW l A T A
Szkolne odpowiedzi. — Oryginalne ogłoszenie. — 
Mapa za cztery miljong. — Najszybsza komu­

nikacja.
S z k o l n e  o d p o w i e d z i .  Szkoły angiel­

skie zaczynają nabierać rozgłosu ze względu na 
trafne odpowiedzi uczniów przy egzaminach 
szkolnych. Tak n. p. opowiada nczeń, że po­
wierzchnia ziemi składa się z wody i ziemi; gdy 
jednak odwracając zagadnienie zapytano, co 
skrada się z wody i ziem’, odpowiada skwapli­
wie: błoto. Albo: „Smntno jest człowiek >wi sa- 
memn, powiedział — Daniel w lwiej jam ie1*, al­
bo: „żydzi olali złotego cielca, b i nie mieli na 
tyle metalu, aby ulać kfoyąę*. „Coby sie stało, 
gdyby nie zamordowano Henryka IV. francnskle- 
go;?“ „Byłby nmarł natnralną śmiercią*. „Gdzie 
spalono biskupa Latim era?* „W oguln“ odpo­
wiada całkiem poważnie roztropny chłopiec. Na 
pytanie, co robili żydzi po prz6,ściu przer Czer 
wone morze, spada niespodziewana odpowiedź: 
„Suszyli się*. G-cy w pewnym pensjonacie żeń­
skim miano rozdzielać nagrody za dobre odpo­
wiedzi, wykazał egzamin rzeczywiście zadziwia­
jące odpowiedzi. Oto ua pytanie: wymienić za­
jęcia szkodliwe dla zdrowia, odpowiada zapyta­
na : „Szewstwo, bo szewc opierając bata o sie­
bie, nciska piersi i przez to pornsza nim serce. 
Taki rzemieślnik, jeśli nie cm 1 era zaraz, pozo­
staje na całe życie kaleką* Należy jednak wy­
znać, że po tak trafne odpowiedzi niekoniecznie 
aż do Anglji trzeba się ndawać, bo zdarzają s'ę 
one i u nas, zwłaszcza matnrzyrtkom i tylko ja ­
kaś zbytnia wyrozumiałość dla pięknej płci nie 
pozwala na ich publikowanie.

O r y g i n a l n e  o g ł o s z e n i e .  W  jednym 
z berlińskich dzienników znajduje się następują­
ce ogłoszenie* Dwóch mężczyzn, ojciec i syn, 
pierwszy lat 50, przyjemnej powierzchowności, 
rozmowny, należący do pierwszych klas towa­
rzyskich i sprawujący wiele nrzędów honoro­
wych; dragi lat 30, przyjemnej powierzchowno­
ści, knpiec, właściciel fabryki, pragną zaw ązać 
korespondencję z zamożnemi damami odpowie­
dniego wieka, w celach małżeńskich. Dyskrecja 
zapewniona Odpowiedzi pod: „Streng reell*

M a p a  z a  4 m i l j o n y .  Na|drotszą może 
mapą na świecie jest mapa geologiczna Króle­
stwa Saskiego. Złożona ze 123 kart pojedyn­
czych, wielkości 1: 25.000, kosztowała 4 miljony 
marek. Każda z kart wymagała mirej wigcej to ­
ku pracy i kosztowała 30 do 40.000 m.

N a j s z y b s z a  k o m u n i k a c j a .  Profesor 
Albertson z uniwersytetu w Kopenhadze, od pe­
wnego czasu przebywa w Nowym Jorku i pra­
cuje nad wyna laskiem, ktOry pięciokrotnie, a na- 
Wit więcej przewyższ} dotychczasową szybkość 
komunikacji kolejowej. Przy zastosowaniu nowe­
go systemu, będzie można robić 8 kilometrów 
na minutę, czyli 500 kilom, na godzinę. Pociągi 
poruszane będą ni3 siłą pary ani elektryczności, 
lecz magnetyzmu, z elektryczności wytworzone­
go. Według obliczeń pro:, Albertsona, prąd ele­
ktryczny, dostatecLP.y do zasilenia 1000 lamp ża­
rowych, będzie mógł' wytwarzać siłę magnety­
czną, zdolną poruszać 20 wagonów, ważących 
każdy po 20 ton. Motor o sile 10 koni paro­
wych a nawet mmejszej, będzie dostarczał szyb­
kości 500 kim. na godzinę. Wynalazek ma być 
niebawem opatentowany w Stanach Zjednoczo­
nych, Anglji, Niemczech i Francji.

K R O N IK A
Ka.endsrzyk ki cielny. Dziś środę Ealikata papieża i 

Fortunny pam** męczenniczki; we czwartek Jadwigi 
księżnej wdcwy i Teresy panny.

Kalend irzyk aatronomlozny. Wschód słońca rozpoczął się 
dziś o godz. 6 minut 1, zachód przypada O godz. 4 mi­
nut 51, długość dnia godzin 10 m Uut 50.

K ip a jiie  tyłka m O k iH i«t|«a!

Z U.  BAJU.
Nominacje pocztowe „Gazeta wowska** ogła­

sza: Mi nisterstwo handlu zamianowało u t  uczonych 
słuchaczów pra . Władysława Nebeskiego, Emila 
Golczewskiego, Konstantego Btubena i Romana Czer- 
kawskiego praktykantami konceptowymi przy dyrekoji 
poczt i telegrafów we Lwowie.

Galio. Dyrekcja poczt i telegrafów zamianowała: 
A) Poczim strzami I k lasy : Leopolda Prottanga 

w Probużnei, WilhtLma Grtuzbauera w Milówce dla 
Jaworowa, Franciszka Buczkowsiiego w Bakowcu, 
Józefa Borowca w Jazłowcu, Ottjna Topolnieriego w 
Jagielnioy, Stanisława Steofcers w Bobowej, Marjaaa 
Orz lskiego w Mszanie di l u j ,  Antoniego Soleckiego 
w Salutu, Józefa Ś!osarozyka w Gdow e.

B Pocztmietrzami II klasy :
Ekspedjenta pocztowego Salomona Reisnera w 

Rodatjizaob dla Milówki, pocztowego urzędnua po­
mocniczego Ferdynanda Taff* dla Magierowa, ekepe- 
djentkę pocztową Julję Za^ądową w Posadzie Olchow- 
skiej dla Posady Olohowskiej, pocztm;s rza ad perso- 
nam L ulw ika krupskiego w Olszanicy objk ZIjczi- 
wa dla Siróż. pocztowego urzędu.ka pomocniczego Bi- 
poi ta Rygli i dia Iwonicza, ekspedjentkę pocztową 
Mz-*ję Goldównę w Bachircu dla Miejsca pia*t>wego, 
pocztowego urzędnika pomocniczego Albina T hórze- 
wskiego dla Szczucina, pocztowego urzędnika pomo­
cniczego Adolfa Obatn dla Dolin.

C) Nadała posady ekspedjeatów pocztowych:
W Pcnikwie ekspedytorowi pocztowemu Leopol­

dowi Sohwarzeuberg Czarnemu w Stan, jętkach, eks- 
pedjeatoe pocztowej Franciszce Marc szewskiej z Po- 
aikwy, w Trzcinicy pocztowemu urzędnikowi pomo­
cniczemu Tadeuszowi Madeyskiemu, w Gajach koło 
Lwowa ekspedytorowi pocztowemu Antoniemu Nowa 
kowskiemu, w Zissowie pocztowemu urzędnikowi po­
mocniczemu M iodzimieiz»wi Miókieniczowi, w 
Saszczjnie Modeśoie Radeckiej, w Ostrowie obok 
Sokala ponztewemu urzędnikowi pimocaiczemu 
Bogauowi Trembeckiemu, w Koziowej ekspedien ce 
pocztowej FeLicji Baranieckiej r Bestwmy, w Mode- 
rówoe Józefie B e itteow ej, w Poroba-h ekspedytorce 
pocztowej Anieli Dobrowolskiej, w Cmolssie ekspe- 
dyt roe pocztowej Marji O ayszkiewieoz, w Markowej 
pocztowej urzędniczce pomoon czej Marji Trompeteur, 
w Łopuszance Ohcmiuie maaipolautce pocztowej Eu- 
genji Kwiatkowskiej, w Nowem Siole obok Stryja 
ekspedjeatee pocztowej Anieli Orzechowskiej z R a j­
tarowie, w Rajtarowicaoh ekspedjeuUe pocztowej 
Franciszce Illnkiewiczowej, s Niegoweo, w Łaozy- 
eneh Tadeuszowi Kossakiewiczowi. w Narcie nowym 
Franciszkowi Dachowi emer. komendantowi posterun­
ku żand.nne i w Pyszkowoaoh p„a dworcu ho(ei J ó ­
zefowi Zakrookiemu,. naczelnik »wi staoj', w Ochotni­
cy Zygmuntowi Tetmajerowi, w Bednarowie aa  dwor­
cu kolei Juliuszowi Rutkowskiemu naczelnikowi sta 
eji, w Szumlaaaon OżomL Janinie Pilawskiej, w 3rze 
zin Marji Kampratowej emer. nauczycielce Indowej, 
w Knlparkowie el spedjentce porztowęi Sewerynie 
Wiozyńskiej z Buczkowic, w Hrubenowie ua dwoicu 
kolei Samielów, Frisobąwi, emerytowi stacji, w Łuce 
małej ekspedytorowi pocztowemu Leonowi Misiakowi, 
w Rodatyczach ekspedytorce pocztowej Honoracie 
Justian, w Baworowie byłemu ekspedjenta wi poczto­
wemu w Łaraycach Janowi Humeaiukowi, w Dwo- 
raoh aa dworcu kolei Grzegorzowi Rosfekowi naczel­
nikowi stacji.
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ła “. — Wiec premysłowy. — Wystawa). Poświęce­
nie nowego gmachu „Sikora**, otwarcie i poświęce­
nie wystawy przeglądowej przemyśla przez arcybi­
skupa Bilazewakiego odbyło się d z ś  przy imponują­
cym udziale kilku tysięcy osób. Nastrój uroczysty, 
ruch w mieście ogromay. mimo niepogody. Po połu­
dniu odbył się wiec przemysłowy przy udziale dwóch 
tysięcy osób, referowali dr Baltaglia i Olszewski o 
organ zaoji obrony przemytłu, o sprawie cukrowej. 
Wieczorem odbył s ;ę bankiet sokolski przy udziale 
£00 osób, odmjtnno telegramów kilkadziesiąt. Ks. 
arcybiskup był przedmiotem bardzo gorących owacy;.

Wyatawa przemysłowa mieści się w datej ■*’.! 
„Sokoła** w pobocznych ubikacjach i w osobnym przy­
budowanym pawilonie.

Wystawców jest reprezentowanych' kilkuset im ­
ponują aa wystawie wyroby Liehendoifa, Sienkiewi­
cza ze Lwowa, Pawlaka i Siwińskiego ze Stanisła­
wowa, fabryka „Tlen1*, wyroby powrośaicse z Rady­
mna, wyroby z papieru Niemojowakiego, Bełdowskie- 
go, cak*-y Brands1 a,era. f  jYep-auy Woromeckiego z 
Przemyśla, lampy Strzałkowskiego ze Lwowa, wagi 
Stankiewicza ze Lwowa, wyroby Bredta z Gttyaji, 
.abawki blasiaae Gultera ze L wowa, drewniane z J a ­
worowa, krawaty miejscowej fabryki p. 3arsykow- 
skiej i Kwiatkowskiej ze Lwowa, porcelana Lewi­
ckiego ze Lwowa, pM y posadzkowe braci Muad, fu ­
tra  Wrońskiego ze Lwowa, papiernia L ;pińskiego 
z Kamienicy.

Bardzo ładaie przedstawiają «ię wyroby nzkoły 
koszykarskiej w Rudo ku, szkoły h  f  iarskiej z Pata- 
tyniee, roboty s .t ik i  stosowanej panny Kopystyńakiej 
z Potutor.

Z krakowskich wystawców ogólne zainteresowanie 
bud/% wyroby fabryki Gorcckiegc pelae smaku arty- 
styczuego i wykonane bet zarzutu.

Dziś oebywa się ocenianie wystawowych przed­
miotów przez jurorów sproszonych z różnych stro_ 
kraju.

Nowy SńCZ 12 października 1903. (Okropny w y­
padek. — Żywa pochodnia. — „Hsrmoaja**. — Teatr 
ludowy.) W piątek 9 b. m. wydarzył się tu  w mie­
szkaniu handlarza kosztowa ściami Uschera Kaanera 
okropny wypadek

Rano około godziny 9 podczas gdy Kaaner był 
w kaczce przy śniadaniu, zaś żona na rynku aa  za- 
kupnie drobin, zostawiając w domu najstarszego lob 
5 letniego uyna. Zialazł on flaszkę ze spirytusem, z 
której wylał spirytus na blachę, sapalsjąj takowy 
zapałkam1. Popalał z tego ogromny ogień, a d/.ieei 
przerażone usiłowały go gasić wodą. Spirytus eks­
plodował, a płomienie objęły odzież aa  ch in o n  Kan- 
aoióff, kióry w jednej chwili rtanął juk żywa po- 
ih  dnia. Chłopiec został śmie:toinie poparzony i le­
ży w strasznych męczarniach, a lekarze mają słabą 
nadzieję utrzymania go przy życiu.

Staraniem Towarzystwa przyjaciół mczyki „Har- 
monja** onegdsj w sobo ę 10 b. m. odbył się wiel­
ki koaeert tej „Harmonj ** aa dochód kapelmistrza 
tejże p. Walenty z bardzo urozmaiconym programem. 
Sala była przepełniona dobraną publicznością, która 
darzyła dobrze zorganizowaną już orkiestrę rzęsisty­
mi oklaskami.

Teatr Indowy pod dyrekęją p. Kuake Zawadz­
kiego, bawiący obecnie w Tarnowie, ms zawitać do 
naszego mineta w grudniu b r. jak zapewniał ans dy­
rektor p. Zawadzki, będąc ta  wczoraj w sprawie su­
bwencji udzielonej mu przez Wydz ał krajowy.

Z Tamowa uda się teatr lodowy do Rzeszowa 
na kilka tygodn

Pocieszny wyprdek w Barcicach W końca
zeszłego miesiąca przechodź ł  gcśiińcem przez Bar 
oice około godz 9 wieczorem p Fr. S. Ciemno byto 
wtedy Jędrzej Górka i Józef son jego aieedrodny, 
skorzystawszy z ciemno im mocnyub, a pnytem  ms ąs 
„pik** na owegz pana, wypadli z drągami nań, aby 
go „poczęstować** tak jak to tutaj umieją. Przecho­
dzień, człowiek silny, „poczęstowany** parę razy ko­
łem „dał wylewę** w stronę swojego domu zostawiw­
szy syna Górki aa ziemi, a ziś w rękach tego dru­
giego kapelusz Ojciec. Jędrzej Górka, myślą j, _e to 
ten jegomość leży aa ziemi, dorrrw szy aię kija, za­
czął „lać** nim własnego syna, wspólnika w tej na­
paści. Syn znow w przekonaniu, że go okłada kijem 
ów przechodzień, woła: „Kogo ty bijesz!?**. Wtedy 
dopiero ojciec, poznawszy pomyłkę, zaprzestał dalsze* 
krwawej pracy. Ale go Bóg i tak skarał na pocze­
kaniu i można się spodziewać, ten synalek jo t 
więce., z tatuiiem podobnych nocnych wycieczek ro­
bić nie będzie będzie w&lał czyn ć to na własną rę ­
kę, bo ju t ma podobno wszystkie kwalif zaoje po te­
mu. Tymczasem będzie siedział jeszcze i tak razem 
z ojcem w „kozie**, bo jaz sprawa oddaną r,ostała 
sądowi w Starym Sączu.

D efraudacja. W Skale, w urzędzie cłowym, wy­
kryto defraudację na wielką skalę. W ysokość zde- 
fracdawanej kwnty jeszcze nie zbadano.

Wybuch nafty . Z Borysławia donoszą, że w na­
leżącym do spółci aukcyjnej kopalni asfiy w Rogach 
pod Krosnem, otwarto w zeszłym tygciaiu  szyb gtę- 
bo ti aa  860 metrów*, który wybucha b «  przerwy,

yiO r»*roł- |*« ynnv i] ł,'pnT»ł<*

Tani Sklep Chrześcijański
„pod Kościuszką1

Kraków, ul. M ikołajska L. 1

poleca na Jesień i z im ę: Materje wełniane, flanelki, barchany;
Bluzki i Halki gotowe. Fioce, kapy i chodniku. 

Bielizna m ę sk a  i  d a m sk a  w ła s n e g o  w y r o b u .—  Wyprawy ślubne- 
C E N Y  B A R D Z O  N I S K I E  i S T A Ł E .  £577

Sklep w niedziele i święta zamknięty. —  Z'ecenia z prowincji załatwia siędo rotnwie.
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K I A K O t F ,  14 października.
Zapiski tsobiste. Generalny gubernator Banku 

austro-węgierskiego, JE . dr Leon B liński, odjeohał 
diiś rano do W.ednia.

Nabożeństwo kościuszkowskie. We ciwartek 
dnia 15 bm. odprawiouem będzie z powodu 86 ro- 
czniuy zgonu nieśmiertelnej pamięci zwycięzcy z pod 
Racławic, nabożeństwo pamiątkowe w Katedrze na 
Wawelu, o godzinie 11 przed polulniem. Na nabo­
żeństwo to zaprasza Ton. im. Tadeusza Kościuszki 
swoich członków, jakotet wszystkie Stowarzyszenia i 
Cechy kiakowskie.

C/łonkowie Towarzystwa ze chi % przywdziać od­
znaki.

Towarzystwo Królowej Koron;, Polskiej na od­
bytem w nicd<ielę wr.nem zgromadzeniu wybrało p re ­
zesem p. Pawła P o p i e l a ,  wiceprezesem zaś pono­
wnie ks. prał. dra Juliana Bakowikiego. proboszcza
św. Anty.

R ada Polskiego kółka kontuszowego zaprasza 
wszyetiieh sw jch członków do wzięe a udziału w na 
bożeóstwie za śp. Tadeusza Kościuszki w Katedrze na 
Wawelu. Punkt zboray dla członków w kancehrji 
przy ulicy Dług <-j 1. 8 o godzinie 10 rano.

Wieczór Kościuszkowski. Na uroczystości Ko- 
ścinsikowskiej, która odbędzie się w niedzielę cinia 
18 b m., w wielkiej sali „Sokiła*, wygLsi dekla 
marję znakomity artysta naszego teatru miejskiego p. 
Andrzej Mieiewski, witany zawsre nader sympaty­
cznie na estradach obchodów narodowych.

Po obch dzie, na wieczornicy w górnej sali „So- 
koW \ ogłoszi ne będą nazwisku zwycięzców w „zt- 
wodsi-h Kościusekowskieh“.

Bilety na ten obchód sprzedaje ju t handel p. Ru- 
dnick ego, przy 4-B Rynku gł.

Do prezydjUm miasta Krakowa nadszedł reskrypt 
ministerjalay, w sprawie orgaaizacji lekarzy policyj 
nyob. Według projektu, w Krakowie mają byó utwo­
rzone cztery posady lekarzy policyjnych, z których 
jeden miałby ranrę  VIII. W Podgórza ma być 1 le ­
karz policyjny. Celem rozpatrzenia projektu, zbierze 
s'ę korniej* sanitarna Bady miasta.

Z teatru. 1 powodu rjem iey pogrzebu Kcś flaszki, 
danem będzie w niedzielę ds. 18 b. m. po połudiiu 
popniarsc przedstawienie „Konfederatów Barskich" 
A. Mickiewicza.

Odbywsją się, pod kierunkiem p. Mielewskiego. 
yełae próby ze sztuki Maeterlinck* „Cud św. Anto­
niego", oraz jednoaktowej komedji Teodora Bauvile 
„Pocałunek-' w przekłsdzie A. Lange go.

Na wyższych kursicti d l t  kobiet im. dra A.
Baranieckiego odbędz e się otwarcie rozu szkolnego 
d n u  15 go b el. o godzinie 9-tej rano poczem za­
raz naetąpią w jkisdy. Zapicywać się jeszcze i zasię­
gać u f  rmac.ji m iż ia  w Mucelarji kursów, Karme­
licka 36, II, w godzinach od 9 —12 i od 3 — 5.

IV Kongres cukierników w Austrji odbędzie się 
w W ieruiu w daiach 21, 22 i 23 b. m. Przedmio­
tem obrad będą: sprawa nieuczciwej konkurencji i 
sprawa domokrąstwa. Z Galicji, Lwów delegnje na 
ten kongres p H c f.n g  ia  Kraków p. Leonarda 
Malika, starszego cecnu cukierników i piernikarzy.

Jubileusz na Blichu. Podczas uroczystości 50-Ie- 
tniego jubileuszu Zakładu na Blichu, nnbiż-ństwo 
wobec licznych gości odprawił JEm, ks. kardynał 
PczM a, który następnie przemawiał od ołtarza pod- 
nos7ąo dobrodziejstwo instytucji i zasłogi zmaiłej za­
łożycielki, hr. S łtykowej.

W  końcu JE®. ks. Kardynał udzielił błogosła­
wieństwa rd Ojca św.

Po nabożeństwie odbyło s ę  w Zakładzie sknm ue 
śniadanie dla ubogich stzius ek.

Na lo te rję  gospodarczą na powodzian zł żyły 
fanty na ręce p. Olgi Hubaczeh nastęyuąoe osoby. 
P. Izabela Szyszkiewiczowa 2 kor., Zakład zastawni­
czy Angielusa 1 kor. 90 hal., Będzikiewiczowa 2 k., 
Ks. I W. 1 kor., Maur zio 20 ciast, S iernontonski
2 fanty, Nowiński 3 fanty, Grcsse 4 paczki herbaty, 
Józef Ł \odau 1 fant, Bipper 10 flaszek piwa, Lazar 
10 flssiek piwa, Siadek 10 flaszek piwa, Urbanowa
3 flaszki wódki, N. N 2 fanty, Szczurowski 1 fant, 
Fedorowicz 2 flaszki winn, Ciechanowski 2 flaszki 
wina, B alik 2 kiełbasy, Anna Schmidtowa 3 chleby, 
Rożn w.-,ti 2 fanty, L. W. 3 fanty, Zaczyńska 5 fan­
tów, Olga Hubaczek 10 fantów, Dr. N eć 1 fant, N. 
N. 4 fanty, Mikieska 2 fanty, Deptuch 1 fant,' Mo- 
ięcka 1 fant, Kepler 2 fanty, Piotr Kokosz 2 kor.

Zamknięcie strzelnicy. W niedzielę odbędzie 
się na strzelnicy ostatni tu rjie j w tym roku. J«ko 
nagredę za najcelniejszy strzał zwyrięzca otrzyma 
tizy dukaty w złocie, w iezysty dar jednego z po- 
pnednich iró li kurkowych Wiejzorem cdbędzie się 
wspólna kolana, prezem strzelnica zostanie zamknię­
tą, aż do pierwszej niedzieli majowej. O ile wiemy 
zaiząd ma zamiar w odnowionej sali urządzić w kar­
nawale bal

Zabójstwo- We czwaitek ubiegły wieizorem k i l ­
ku chłopców ze sza ły wieczornej wracało do ddna, 
a tawerny szył im itary druciarz, który zwykle na 
nieh czeka i z którym olłopcy lubili swawolić. — 
Kiedy ch łu cy  byli w okelioy Prądalka Czirwoi ego,

zjawił się pijany żołnierz, nazwiskiem Bauter, nie 
wiedzieć dl*>zjg» wyrwnł druciarzowi jeg i kostur i 
nim z całej s ły ulerzył w głowę 17 letniego Igna­
cego Skowronka, teiminntora introligatoraniego. — 
Chłipiec, uszedłszy kilka krokćw, upadł i skonał. 
Żołnierza, itóry  uc ekł, poszukują pilnie.

G s b r y e l s k l  ( K n k ś w )  uipnje, spr*ed*j« 
1 najmuje — fortepiany, plnni' > I harmonje - 
krajowe ł u g ra s J c u e  — n o ra  I przegrane -  
u  gotówkę i na ipłaty — bez aalłctk

Ropertuar teatru  miejskie*!*
We środę 14 października: „Klub kawalerów" Lome- 

dja w 3 aktach 11. Bałuckiego. (Popularne).
We czwartek 7 5 października: „Ludka" (Loute), kro- 

tochwila w 4 aktach P. Veber’a.
W piątek teatr zamknięty.

M a  liteMo-artystyczna.
1 „Dźwignia“, czasopismo przemysłowo-han­

dlowe oraz informacyjne, wychodzące 10 rok we 
Lwowie, zawier . w najnowszym numerze z dnia 
1 października 1903 następujące artykuły : Pod­
wyższenie budżetu przemysłowego w Galicji na 
rok 1904 — Potrzeb* utworzenia związku ajen­
tów handlowych w Galicji. — Nowości z dzie­
dziny przemysłu i przyrody, techniki i wynalaz­
ków, a mianowicie: Międsynarodowa konferen­
cja dla telegraf)? bez d rn tn ; wyniki badań prof. 
Słabego. — Kłótnia o wiatr, a kwest, a sztuczne­
go lotu. — Odkrycie prof. Stoklasy .Człowiek 
jako chodząca gorzelnia11. — Kronika oraz in­
formacje przemysłowo-handlowe, « w dziale po­
dróży i powieści naukowo-przyrodniczych .D ro­
ga wyprawa do wnętrza ziemi* A. W. Zawer- 
nego, przedstawiająca naukowe badania tajników 
wnętrza ziemi, w popularnej, fantastycznej szacie.

* Btbijcteki Warszawskiej ze9zyt październi­
kowy zaw iera: Jenerał Michał Sokolnicki o .T e ­
stament Piotra Wielkiego1, przez Michała So- 
kolnickiego. — A gdy w głąb dnszy wniknie­
my... Powieść współczesna (dalszy ciąg), przez 
Gabrjelę Zapolską. — Współczesne poglądy ko- 
smogonicine, przez M. Ernsta. — Konklrwe i 
koronacja Piusa X-go, przez J .  K. K. — Usu­
nięcie szachownic. (Memorjał Bady rolniczej piotr­
kowskiej), przez Józefa Jeziorańskiego. — Dra­
mat i opera, przez Władysława Bogusławskie­
go. — Dzwony Tryptyk (poezje), przez Kas. 
Te majera. — Rzeźb, w nsłngach świątyni gre­
ckiej, przez Karola Hadaczka. — Aleksander 
Kłobnkowski, przez prof. Szymona Askenazego.

Piśmiennictwo: Władysław Łoziński: P ra­
wem i Lewem, obyczaje na czerwonej Rnsi za 
panowania Zygmunta Ii-go. Lwów. Nakładem 
W. Webera, 1903, str. X I i £72, przez Ale­
ksandra Brucknera. — Jan  Leszczyński: Mono­
grafie w zakresie dziejów nowożytnych. Tom 
trzeci. Rządy rosyjskie w kraju Tarnopolskim 
1809—1815. Z przedmową prof. Askenazego, 
przez A. R.

Kronika miesięczna: Potrzeba .b inra pisar­
skiego*.— Moralność i nmoralnlenie Kurpiów.— 
Towarzystwo popierania nauki polskiej. — Z po­
woda wystawy galanteryjnej.

Wiadomości naukowe, literackie i bibljogrc- 
ficzne.

$<jm Krajowy.
Lwów 13 października. Marszałek krajowy 

otworzył posiedzenie o godz. 12 15.
W  ni os hi i  interpelacje.

Interpelację wniósł pos. S z w e d  z zapyta­
niem , czy rząd skłonny jes t zaprowadzić dwu­
letnią slnżbę wojskową.

Pos. G ó r s k i  postawił wniosek o odesłanie 
wniosku pos. Stapińskiego w sprawie zmiany or­
dynacji wyborczej do komirji dla reformy wybor­
czej. Uchwalono. Z porządku dziennego odesłał 
Sejm w pierwszem caytantu sprawozdanie Wy- 
dzialn krajowego w sprawie zezwolenia repre­
zentacji powiatowej w Kalosza na pożyczkę 17 
tysięcy koron na szpital powszechny, do komisji 
administracyjnej.

Biura pośrednistwa pracy.
Pierwsze dwa paragrafy ustawy o biurach 

pośrednictwa pracy uchwalono bez dyskusji.
Przy paragrafie trzecim domagał się poseł 

Oleśnicki, ażeby zamiast słów ,  po wiato we binra 
pośrednictwa pracy mają być założone*, wsta­
wiono słowa „publiczne powiatowe binra pośre­
dnictwa pracy mogą być założone*.

Pos. R u t  o w s k i imieniem mniejszości przed­
stawia § 3 w odmiennem brzmienin, zgodnie z 
wczorajszą poprawką pos. Małachowskiego.

Po& M i l e w s k i  sprzeciwia się poprawce 
Oleśnickiego, gdyż uchwalenie jej byłoby pogrze- 
bariem esłej sprawy. Omawia następnie zgnbną 
dotychczasową działalność prywatnych binr po­
średnictwa pracy, oraz przytacza cały szereg 
nadużyć, jakich te przedsiębiorstwa się dopusz­
czają, wyzyskując niemiłosiernie robotników.

Zarzuca następnie posłom rnskim. że wystę­
pując przeciw biurom pośrednictwa pracy, chcą 
dyskredytować je  w oczach ludu ruskiego, nie 
zważając wcale na to, że przez to rzncają lad 
ten w objęcia wyzyskiwaczy.

W końca oświadcza się mówca przeciw wnio­
skowi mniejszości komisji, popierając §. 3 w 
brzmienia więhszośei komisji.

Pos. O l e ś n i c k i  polemizując z wywodami 
Milewskiego, zastrzega się przedewszystkiem 
przeciw tema, jskoby instytucję biar pośredni­
ctwa pracy chciał pogr&ebać Mówca nie widzi, 
aby binra te mogły przynieść jakie korzyści dla 
ladnośel emigrującej za granicę za zarobkiem i 
twierdzi, że binra te będą miały raczej za zada­
nie ograniczyć emigrację zarobkową i przydacie 
robotnika do gleby.

Przytoczył on dalej szereg argumentów z po­
woda których sprzeciwia się utworze lin binr.

Pos. M a ł a c h o w s k i  oświadcza się za wnio­
skiem moiejuziśii, gdyż sprawy nie należy zała­
twić prowho.-ycznie. Jeżeli uważa się, że binra 
takie są potrzebne, to należy to zdaniem mówcy 
wyraźnie uwydatnić w nsfawie.

Po przemówienia posłów ks. S t o j a ł o w -  
s k i e g o ,  który oświadczył się za wnioskiem 
większiści komisji, dalej on przemówienia refe­
renta mniejszości komisji dra R a t o w s k i e g o  
i referenta większości komisji Zdzisława T a r ­
n o w s k i e g o ,  prLyjęła Izba § 3 w brzmienia, 
propoDGwanem przez większość komisji, odrzn- 
cąjąc natomiast wniosek mniejszości komisji i po­
prawki, proponowane orzez posła Oleśnickiego.

Koniec.
Odczytano wniosek Ratowskiego w sprawie 

nadania nowego statntu gminnego dla Zakopa­
nego.

Na tern o godzinie 3 zamknął marszałek po­
siedzenie, naznaczając następne ca dziś na godz. 
10 rano.

TELEGRAMY.
Z komisji.

Lwów 14 października. (Tel. wł.) Komisja 
budżetowa załatwiła wczoraj wieczorem na pod­
stawie refe atn pos. Paszkowskiego rubrykę wy­
datków na prywatne zakłady naukowe i wycho­
wawcze, na wydawnictwa, na stowarzyszenia ku 
krzewienia n&aki i oświaty, w końcn na teatry 
i sztoki piękne.

Pos. P a s z k o w s k i  w n i ó s ł  p o d w y ż ­
s z e n i e  s u b w e n c j i  d l a  t e a t r u  k r a k o ­
w s k i e g o ,  w n i o s e k  t e n  j e d n a k  m i m o  
p o p a r c i a  ze  s t r o n y  p o s ł ó w  k r a k o w ­
s k i c h ,  a p a d ł .

Następnie na podstawie referatu pos. Mała­
chowskiego komisja uchwaliła rub-ykę wydatków 
na przemysł i rękodzieła. Dla związku stowa­
rzyszeń zarobkowych i gospodarczych uchwalono 
4.800 koron subwencji na lustrację stowarzy­
szeń.

Komisja dziś prawdopodobnie zakończy całe 
budżety na r. 1903 i 1904.

Komisja gospodarstwa krajowego obradowała 
nad budżetem na cele rolnicze.

Prócz tego obradował wczoraj klnb demo­
kratyczny nad sprawami bieżącemi.

Odznaczenie.
Wiedeń 14 października. (Teł w ł) „Wiener 

Zeitnng* ogłasza: Komendant korpusu krakow­
skiego jenerał Albori, otrzymał wielki krzyż or­
deru Leopolda z dekoracjami wojennymi 

Przesilenie węgierskie.
Wiedeń 13 października. Przybył tutaj dzi­

siaj rano z Budapesztu hr. Khuen-Heder^ary. — 
Cesarz przyjmie go o godzinie 10 tej przed po­
łudniem na posłuchaniu.

Budapeszt 13 października. W ęgierskie Binro 
korespondencyjne dowiaduje 9ię z Wiednia: P re ­
zydent ministrów hr. Khueu-Hedervary był dzi­
siaj od godziny 10 do 11 przed poładuiem na 
posłuchaniu n cesarza. Zatrzymuje on się w W ie­
dnia także przez dzień jutrzejszy.

Na jutro przed połndniem otrzymał powoła­
nie do cesarza węgierski minister skzrbn p. Ln- 
kaes. Na razie jeszcze nie ma mowy o dalszych 
powołaniach węgierskich mężów stano do ce­
sarza.

Zmiana lokalu. Magazyn Towarów Bławatnych pod firm? Józef Krzyszkowski
przeniesiony został K r a k ó w ,  u l .  F l o r j a ń a k a  1 7 , naprzeciw hotelu pod „Różą* poleca po tanich cenach: Najmodniejsze m aterje wełniane czar­
ne i kolorowe 120 cm. fi. 1 za metr. Flaneie kolorowe wełniane i bawołu, od 25 ct. za metr. Barchany białe i kolorowe, Płócieuka kolorowe, Szyr- 
tyngi, Syfony, Dymki białe, Dryle kolorowe, Chustki wełniane, zimowe dnże od fi. 3-50, Pledy. Echarpki wełniaue, Pończochy, Skarpetki, Kapy, Koce wełu 
i bawełn., Firanki koronkowe, Ręczniki na metry, Chustki do nosa od fi. 120 za tuzin oraz wiele innych rzeczy i wszystko w doborowych gatunkach
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Budapeszt 14 października. Węgierskie biu­

ro korespondencyjne donosi w sprawie powoła­
nia ministra Lukacsa do Wiednia: Wszyscy par­
lamentarzyści, którzy przedwczoraj byli u mo­
narchy, zgodnie wskazali na ministra Lnkacsa, 
jako na ową osobistość, której opinii, dzięki wy­
bitnemu stanowisku w kraju, a w szczególności 
w partji liberalnej, należy wysłuchać, nim na­
stąpi ostateczne rozstrzygnięcie. To też jest głó­
wnym powodem powołania Lukacsa. Hr. Khuen 
na wczorajszej audyencji przedstawiając monar­
sze sytuację, złożył w tym samym duchu oświad­
czenie. Błędnem jest więc przedstawianie sytua­
cji w sposób, jakoby onegdaj nie udała się pró­
ba utworzenia gabinetu i z tego powodu okazała 
się konieczność powołania Lakacsa. — Monarcha 
przedbwszystkiem życzy sobie wysłuchać opinii 
jednego ze swych najbardziej wypróbowanych 
doradców. Także hr. Khueu będzie dziś popołu­
dniu na posłuchaniu i dopiero po tej audyencji 
można się spodziewać stanowczo rozstrzygnięcia 
ze strony Korony. Wedłng dotychcz-.sowyeh dy­
spozycji. hr. Khuen jeszcze dziś wieczorem ma 
powrócić do Budapesztu.

Budapeszt 14 października. Minister skarbn 
dr Lukacs dziś rano przybędzie do Wiednia 
i o godzinie 2-giej po południu będzie na posłu­
chaniu u cesarza.

Budapeszt 14 psźdz*ern'ka. Komitet partji 
liberalnej odbył wczoraj przed południem dwu­
godzinną naradę pod przewodnictwem Szella. Na 
narady przybyli wszyscy crł mkowie kom tetu z 
wyjątkiem nieobecnego w Budapeszcie Audras- 
sy’ego,

Budapeszt 14 października. (Tel. wł.). Mini­
ster skarbu Lucaes, zawarł przed odjazdem do 
Wiednia kompromis z hr. Apponyim. Na zasadzie 
tego komprcmisu hr. Apponyi i jego zwolennicy 
pozostają w partji liberalnej, Lacacs więc w ra ­
zie utworzenia gabinetu może liczyć na stałe 
stronnictwo liberalne. Utworzyć go jednak zgo­
dzi się wtedy dopiero, gdy uzyska od opozycji 
przyrzeczenie co do zaniechania obstrukcji.

Cesarz zatwierdzi program narodowo-wojsko­
wy partji liberalnej, jeśli opozycja się na ten 
program nie zgoizi, Lucaes nie zechce stanąć 
na czele gabinetu, ster rządów przejdzie pono­
wnie w ręce hr. Khuena lub też Stefana Ti- 
s*y. Obaj oni utworzyliby tak zwany gabinet 
silnej ręki, rozwiązali parlament i rozpisali no­
we wybory.

Wiedeń 14 października. (Tel. wł.) Dziś o 
godzinie 2 popołudniu minister Lacacs będzie 
na posłuchaniu u cesarza, zaraz po nim cesarz 
przyjmie hr. Khnena. Krążą tu pogłoski, że hr. 
Khuen otrzyma nommację na ministra n boku 
króla z siedzibą w Wiedniu.

Rada państwa.
Wiedeń 14 października (Tel. wł.). „Deutsch. 

Nat. Corresp “ pisze, że około 10 listopada zbie­
rze się Bada państwa na mniej więcej 4 tygo­
dniową sesję, poświęconą budżetowi.

Podróże monarchów.
Wiedeń 14 października. Króla belgijskiego 

powita w Bargu dwór i minister spraw zagra­
nicznych. Wieczorem odbędzie się uroczyste 
przedstawienie operowe, o godz. 8 wieczorem o- 
biad w Schobrunnie, puczem o godzinie wpół do 
9-ej wieczorem król odjedzie.

P za 14 października. Para królewska w to­
warzystwie ministra spraw zagranicznych Morrl- 
na i świty odjechała stąd wczoraj popołudniu do 
Paryża.

Handel żywym towarem.
Wiedeń 14 października. Aresztowano tu  nie­

jaką Leję Epselm&nn, która w Szczakowej i o- 
kolicy, oraz w Wieduin cały szereg nieletnich 
dziewcząt zwerbowała pod rozmaitymi pozorami 
i wywiozła do południowej Afryki.

Spadek po zamordowanym królu.
Wiedeń 14 października. Eks królowa Natalja 

chce założyć szpital dla dzieci w Belgradzie ze 
spadku po królu Aleksandrze

Obstrukcja niemiecka w Pradze.
Praga 14 października. Wniosek Schalka o 

odroczenie obrał  do ukończenia weryfikacji pro­
tokołu ostatniego posiedzenia, odrzucono 137 gło­
sami przeciw 64, poczem pos. I r  o oświadcza, że 
także protokół poprzedniego posiedzenia wyka­
zuje braki i wnosi, tak samo jak Schalk, aby 
protokół przed weryfikacją wyłożono przez trzy 
dni w kancelarji 1 aby na ten czas odroczono 
posiedzenia. W końcu wnosi mówca, aby nad 
tym wnioskiem odbyło się imienne głosowanie 
ł aby przedtem zarządzono 10 minutową panzę. 
Przewodniczący zarządza pauzę, poczem wniosek 
ten odrzucono w imienuem głosowania 131 gło­
sami przeciw 63.

Pos. Schalk zgłasza protest przeciw odrzuce­
nia jego wniosku; to samo czyni pos. Iro.

Pos. S t r a c h y  (Niemiec) oświadcza, że spis 
członków sejmn czeskiego w ten sposób jest u- 
łożony, że wszędzie figuruje na pierwszem miej­
sca język czeski, a dopitro na drugiem nie­
miecki.

Mówca widzi w tem obrazę uczuć narodo­
wych Niemców i zapytuje marszałka, czy zechce 
to bezprawie usunąć. Pos. Strachy uświadczą 
następnie, że celem udowodnienia słuszności 
swych wywodów, odczyta cały spis dosłownie 
Pos Strachy nie włada językiem czeskim, to też 
wymawiane przez niego wyrazy czeskie wywo- 
łnją głośny śmiech na ławach czeskich i wsku­
tek tego protesty Niemców. Pos. Strachy, czy­
tając przez pięć kwadransy, doszedł zaledwie do 
litery „Ku, poczem prosił o zamknięcie posie­
dzenia, ponieważ jest zmęczony. Marszałek czy­
ni temu życzeniu dopiero wówczas zadość, gdy 
Strachy oświadczył, że zrzeka się dalszego od­
czytywania. Następne posiedzenie we czwartek.

Ogromne fałszerstwo.
Praga 14 października. Uwięziono tu urzę­

dnika firmy papieru Eichtoin i S ka, Emila Ku- 
denmaistra, który w ciągu dwóch lat sfałszował 
weksle na kwotę 550.000 k.

Rozruchy w H szpanji.
Paryż 14 października. Porządek w Bilbao 

już zupełnie przywrócony. Konserwatywna par- 
ija przypisuje winę rozruchów socjalistom, k tó­
rzy już od dłuższego czasu przygotowywali się 
do uniemożliwienia dotyczasowych pielgrzymek. 

Odwrót cara.
Rzym 13 października. Ajencji Stefaniego 

donosi: Z Darmstadu zawiadomiono oficjalnie, że 
c e s a r z  M i k o ł a j  z p o w o d ó w  od j e g o  
w o l i  n i e  z a w i s ł y c h  w i z y t ę  s w o j ą  w 
R z y m i e  m u s i a ł  od ł oż . yć .

Rzym 13 października. Wiadomość o odro­
czeniu przyjazdu cara Mikołaja do Rzymu ko­
mentują żywo wszystkie dzienniki. „Tribuna* pi­
sze, że jeżeli rosyjska policja jest dobrze poiu 
formowana, to nie śmie twierdzić jakoby we 
Włoszech mniejszej ochrony i mniej gorącego 
mógł d.znać przyjęcia car aniżeli gdziekolwiek 
indziej. Dziennik przypomita, że car Mikułaj po 
swojej ostatniej podróży do Francji uznał za sto­
sowne nie udawać się więcej do Paryża, a pod­
czas ostatniej swojej podróży do Austrji nie przy­
jechał wcale do Wiednia, gdzie odbyły się ró­
wnocześnie dwa socjalistyczne zgromadzenia z 
protestem. Rząd włoski dat wszelką rękojmię 
bezpieczeństwa, a twierdzenie jakoby odroczenie 
podróży było wynikiem agitacji frakcji skrajnej 
lewicy, jest tylko przypisywaniem zbyt wielkie­
go znaczenia tym nieudałym demonstracjom.

D/iennik „Pupolo Romano- pisze, że winy 
odroczenia podróży cara należy dopatrywać nie 
po stronie Włoch.

„Capitan Fracossa4 zaznacza, że rząd poczy­
nił wszelkie zarządzenia, aby utrzymać porzą­
dek

„Giornale d’Italia“ pisze, że car przybędzie 
z pewnością do Rzymu, ale wtedy dopiero, gdy 
u steru będzie inny gabinet.

„Avanti“ w dalszym ciągu występuje ostro 
przeciw podróży cara.

‘ Inne dzienniki w porannych wj daniach u- 
bolewają z powoda odroczenia podróży cara do 
Rzymu.

Rzym 14 października. (TeJ. wł.) Prasa wło­
ska wpadła w niesłychany gniew z powodn, iż 
car nie przybędzie do Rzymu. Większość prasy 
oskarża o to Austro Węgry twierdząc, iż me 
demonstracje socjalistyczne, ale i n t r y g i  d y ­
p l o m a t ó w  a n s t r j a c k i c h  skłoniły cera do 
zaniechania swej podróży. To, że car nie przy­
będzie do Rzymu wpłynie oczywiście na ozię­
bienie stosunków politycznych włusko-rosyjskich.

Piza 14 października. Jeneralny adjuianl ca­
ra, ks. Dołgorukij wczoraj rano wręczył królowi 
pismo odręczne cara z wyrażeniem abolewania, 
że musi odroczyć naznaczony na koniec paź­
dziernika przyjazd do Rzymu.

Wiedeń 14 października. (T. wł.) „W. Allg. 
Z tg.“ donosi: Ambasador rosyjski w Rzymie Ne- 
lidow w sprawozdaniach swych wyraźnie oświad­
czył, że zdaniem jego, rząd włoski nie będzie 
w stanie przeszkodzić demonstracjom przeciw 
osobie cara.

Na podstawie tego sprawozdania, rząd peters­
burski zwrócił się do włoskiego ambasadora 
z zapytaniem, czy sądzi, że car bezpiecznie mo­
że do R=,ymu jechać. Odpowiedź była tego ro­
dzaju, że nie mogła rozchwiać wszystkich obaw, 
a nowe znowu sprawozdanie Nelidowa powięk 
szyło jeszcze obawy i w ten sposób zapadło po­
stanowienie zaniechania podróży.

Rosja i Japonja.
Londyn 14 października. Poseł japoński o- 

świadczył w rozmowie z reprezentantem „Daily- 
Telegrapb, że w obecnej chwili nie obawia się 
wybuchu wojny, jednakże wszystko zależy od 
zachowania Rosji.

Londyn 14 października. Poseł japoński wo­
bec jednego z tutejszych dzienników oświadczyły 
że telegram, jaki otrzymał z Japoąji, nie daje 
powodów do zaniepokojenia. Jestto wogóle pierw­
sza depesza, jaką w ostatnich trzech tygodniach 
otrzymał od swego nrzędu zagranicznego, a w y­
słano ją  niewątpliwie dlatego, ponieważ niepo­
kojące wieści, kursujące w Europie, musiały do­
trzeć już do Japonji.

Rabunki strajkowe.
Azmentieres 14 października. Wczoraj około 

południa grnpy strajkujących robotników wtar­
gnęły do kilku fabryk, banków i biur i wyrzą­
dziły w nich znaczne szkody ; między innemi zni­
szczono książki rachunkowe, a w kilku miejscach 
wzniecono pożar. Strajkujący rozciągnęli druty 
na ulicach, aby w ten sposób utrudnić ruchy ka- 
walerji. Wojsko przeciąga ulicami. Demonstran­
ci obrabowali banki i w jednym wzięli 2000 f r , 
a w drugim 15.000 fr. Kawalerja rozpędziła tłu­
my, zebrane na ulicy. Kilka osób poranionych. 
Jeden dom obrabowano, a towary ze sklepów 
wyrzucono na ulicę.

Wojenne pogłoski.
Kolonja 13 października. „Eoluische Ztg.* 

donosi z Petersburga, że według telegramu z 
Portu Arthnr admirał Aleksejew zaprzecza do­
niesieniom o iuchu wojsk japońskich w kierun­
ku ku Korei. Rozpmzczone w tej mierze pogło­
ski miały na celu wywołać zaniepokojenie w ce­
lach spekulacyjnych.

Frankfurt 13 października. „Franfnrter Ztg.“ 
dowiaduje się z Szanghaju, że wiadomi ść o ob­
sadzeniu przez Japończyków Masampos nie po- 
twieidza się. W Tokio prowadzone są dalej ro­
kowania z Rosją o opróżnienie Mandżurji.

Ceny targowe z dnia 12 października.
Z powodu święta żj dowskit-go (kuczki), targu 

zbożowego n:e bjłj.
Ceny za 100 kilogramów:

Pszenica krajowa od — — do — •— kor., pszeuic* 
węgieraka od — ■— do — • —, żyto krajowe 12 80 do
— • —, żyto węgierskie od — — do — —. jęczmień 
od — do — , owies z opłatą akcyzową od 
— •— do —• —, groch od 1 6 '— do 24’ — . tatarka 
od 13 50 do 14 50, proso od l l -— do 13- — , fa­
sola od 18-— do 2-3 50, jagły od 18-— do 22- —, 
siano od 6 80 do 7-20, słoma od 4 00 do 5 ’ — , 
koniczyna od 7-60 do 8- —, ziemniaki za hektolitr 
3 60 do 4-80. jaja za kopę od 3 — do 3’60, masło 
za kilogram od l -80 do 2 20, masło za garniec od. 
6 50 do 7 50 spirytus na 95° Tralesa za hekt. od
— •— do 176-— , Ukow ita na 75° od — ’ — do 136- — 
Kukurudza za 100 klgr. od — ■— do 14 20 Kapusty 
świeżej w głowach za kopę od 2-6 ) do 3 60. Wyka- 
za 100 klgr. od —■— do — — . Koniczyua nasienna 
czeryoua za 100 klgr. od — — do — ■— -.oni- 
czyna nasienna biała za 100 klgr. od — ■— do 
— . —. Tymotka za 100 k'gr. od —■— do — ■ — 
Rzepak zimo*? za 100 klgr. od —■— do — —

K u r « v  i ł- lf c j jra S lrz n e .
wirdeń 13 iro p a ż d z i t r n i k a  'G ie łd a  pop.). G o d z in a  ił-— 

M a rk 1 117 33 - t e - -« m a j . .* *  100 — , Węt-  ro u ta  k o rono­
w a * 7 5 0 ,  \ a c , e  »o«tr . z a k l a h i  <ro lyc. 651 25. Akcie 
7 1 6 — , A k c je  A n g lo b a n k u  371 50 Ascje Uu io b an k n  1 20 60 
A ac je  L in ' ! e r b » n a u  415 50 Akcje  '•olei pańs t .  6 6 1 5 0  —.. .

. A kcje  f a b r y i i  broni  ? 5 U —  Akcje ty to n io w i  
3 5 5 —  Akcie  Aip iny  374 50  ..u^ , a ro c a te  1 2 7 — , Rabie 
*53 -  .

C u k ie r  iPpok. ' 19 90 i p i r y n u  niezm.) 4 2 2 0 ,  n a ­
f ta  n iezm ien iona .

Berlin 13 / i  p. ź d z ie rn ik a .  (G ie łd a  wiec .). A u s t ry a c k .e  
A k c je  k re . iy tow o  „ i i - 7 5 ,  lu W » rz /o Ł ł i j  .tyoa.jnt.owe 189-26.

N A D E S Ł A N E .

Dr K a r o l  L e w a n d o w s k i
otworzył kancelarję adwokacką w Krakowie, ul. 

Florjanska 16.

Prof. Napoleon Cybulski
mieszka obecnie przy ul Basztowej 1. 5, I. piętro 

(godziny ordynacyjne od 11—1 i 2—3).

peleryny ZaHopiańsHie.
Najtańsze źródło zaknpna peleryn męskich i damakich

w Bazarze wyrobów krajowych
J . F .  J .  K o m e n d z l i s k i ,  Z a k o p a n e .

Kompletne wyprawy kuchenne poleca głównie
H ■>«! żelaza — Kraków — Sukiennice. 1786
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C. k. au siryack ie koleje państwowe.
WYCIĄG Z ROZKŁADU JAZDY

w a żn eg o  od 1 . p aźd ziern ik a 1 9 0 3 .
Odjazd z Krakowa i  * Podgórza:

-4.30 rano pociąg osobowy Nr. 31 z Krakowa
4.44 „ „ 1032 „ Podgórza-Płaszowa
4.50 .  „ „ „ przystanku
H  Ośwłąolma; połącz, w Spytkowicach do Wadowic, Alwer- 

n i i  i Sierszy Wodn.; w Oświęcimie do Wiednia i Wrocławia.
-4.43 rano pociąg pospieszny Nr. 3 e Krakowa 
•4.50 „ .  „ t, „ Podgórza-Płaszowa
4o Podwołaozysk; połączenia : w Tarnowie do Stróż, stąd 
do Jasła, Nowego Sącza, Orłowa, Koszyc i Bndapesztn 
/przyjazd 9.55 wieezór); w Rzeszowie do Jasła a stąd do 
Nowego Zagórza, Chyrowa, Stryja, Stanisławowa i Hu- 
eiatyna; w Jarosławiu do Rawy ruskiej, Sokala i Bełżca; 
w Przemyślu do Chyrowa i Now. Zagórza; we Lwowie do 
Iekan, Stryja; w Krasnem do Brodów i Kijowa, w Tar- 
nopoln do Kopyczyniec; w Borkach wielkich do Grzyma- 
low a; w Podwołoczyskach do Odessy i Kijowa.
6.10 rano pociąg osobowy Nr. 15 z Krakowa
6.22 „ „ „ „ „ Podgórza-Płaszowa
4* Podwołoozysk; połączenia: w Dębicy do Tarnobrzega, 
Nadbrzezia i przez Rozwadów w kierunku Przeworska; 
w Przeworsku do Tarnobrzega; w Przemyślu do Chyrowa 
i Nowego Zagórza; we Lwowie do Stanisławowa, Stryja, 
Ławocznego, Munkacza i Budapesztu ; do Rawy ruskiej, 
do Janowa; w Krasnem do Brodów; w Podwołoczyskach 

do Odessy i Kijowa.
6.30 rano pociąg mięszany Nr. 465 z Krakowa
8.46 „ „ „ „ „ Podgórza-Płaszowa

do Wieliczki.
-8.40 rano poc. osob. Nr. 6211 z Krakowa do Koomyrzowa. 
9.02 przed poł. poc. osob. Nr. 41 z Krakowa
9.17 „ „ „ 1 „ Podgórza-Płaszowa
*■24 „ „ „ „ „ „ „ przystankn
■a llal; transw ersalne przez Podgórze-Płaszów, Skawinę, 
Suchę; połącz, w Kalwaryi do Wadowic i Bielska; w 
Snchąj do Żywca a stąd do Bielska i Dziedzic, do Zwar­
donia; w Chabówce do Zakopanego; w N. Sączn do Orło­
wa, Koszyc i Budapesztu; w Zagórzanach do Gorlic; w N. 
Zagórzu do Mezo-Laborcz, Koszyc i Bulapesztu, do Chy­
rowa i Przemyśla, do Stryja, Stanisławowa i Hnsiatyna;

ćTym pociągiem kursuje także wóz I  i I I  klasy prze- 
chodzący z Krakowa wprost do Zakopanego.

11.00 przed poł. poc. osobowy Nr. 13 z Krakowa
11.13 „ „ „■ „ „ „ „ Podgórza-Płaszowa
4u Podwełeozysk; połączenia: w Tarnowie do Stróż, stąd 
do Jaała, do Nowego Sącza, Orłowa, Koszyc i Budapesztn; 
•w Rzeszowie do Jasła a stąd do Now. Zagórza, Chyrowa, 
Stryja, Stanisławowa i Husiatyna; w Jarosławin do Rawy 
ruskiej i Sokala; w Przemyślu do Chyrowa; we Lwowie 
do Bnrdujeni; w Krasnem do Brodów; w Tarnopolu do 
S try ja i Kopyczyniec; w Borkach wielkich do Grzymałowa.
1.15 po poł. poeiąg osobowy Nr. 33 z Krakowa
1.30 „ „ „ „ „ 1034 „Podgórza-Płaszowa
1-36 * * r * „ „ „ * przystanku
Mn Oiwlęolma; połącz, w Oświęcimie do Wiednia, Wrocławia
1.30 po poł. pociąg mięszany Nr. 461 z Krakowa
1.47 „ n „ „ „ „ „Podgórza-Płaszowa

do Wieliczki.
1.50 po poł. pociąg osobowy Nr. 6213 z Krakowa 

do Mogiły I Kocmyrzowa.
2.49 po poł. pociąg pospieszny Nr. 5 z Krakowa 
4a Lwowa; połącz.: w Tarnowie do Stróż, stąd do Jasła, 
Nowego Zagórza i do N. Sącza, w Rzeszowie do Jasła, 
a  stąd do N. Zagórza, Chyrowa, Stryja, Stanisławowa i 
Hnsiatyna; w Jarosławiu do Rawy rnsk. i Sokala; w 
Przemyślu do Chyrowa, N. Zagórza, MezO-Laborcz, Koszyc 
i  Budapesztu; we Lwowie do Krasnego i Brodów, lo Pod- 

wołoczysk, Odessy i Kijowa, do Burdujeni
4.15 wieczór pociąg osobowy Nr. 19 z Krakowa
4.25 „ „ „ „ „ „ Podgórza-Płaszowa

dn S tr i i  połączenia: w Stróżach do Nowego Sącza.
7.40 wieezór pociąg mięszany Nr. 463 z Krakowa
7.51 „ „ „ „ „ „ Podgórza-Płaszowa

do Wieliczki.
7.55 wieczór pociąg osobowy Nr. 45 z Krakowa
8.10 „ „ „ „ 1016 „ Podgórza-Płaszowa
8.18 „ „ „ „ „ „ „ przystankn
■a Hal; transwersalna przez Podgórze-Pł., Skawinę, Suchę; 
połącz.: w Skawinie do Oświęcima a stamtąd do Wiednia; 
w Kalwaryi do Wadowic; w Zagórzanach dc Gorlic;

Now. Zagórzu do Mezó-Laborcz, Koszyc i Bndapesztu, 
do Chyrowa i Przemyśla, do Stryja.

8.05 wiecz. poc. osob. Nr. 6215 z Krakowa do Koomyrzowa.
8.38 wieczór pociąg pospieszny Nr. 1 z Krakowa
do lokaa; połączenia: w Przemyślu do Chyrowa i Now. 
Zagórza; w Ickanach do Bukaresztu, Konstancyi a stąd we 

czwartki i niedziele okrętem do Konstantynopola.
9.PO wieczór pociąg osobowy Nr. 17 z Krakowa
9.10 „ „ „ „ „ Podgórza-Płaszowa
do Pndwołoozysk; połącz.: we Lwowie do Bnrdnjeni, Buka­
resztu i Konstancyi, Stryja, Ławocznego, Munkacza i Bu­
dapesztu; w Krasnem do Brodów i Kijowa; w Tarnopolu 
do Kopyczyniec; w Podwołoczyskach do Odessy i Kijowa.
10.55 w nocy pociąg osobowy Nr. 11 z Krakowa
11.05 „ „ „ „ „ „ Podgórza-Płasz wa
do Tarnopola; połącz w Bierzanowie do Wieliczki, w 
Tarnowie do Stróż, stąd do Jasła, do N. Sąeza, do Orłowa Ko- 
azyc i Bndapesztn, w Dębicy do Tarnobrzega, Nadbrzezia i

yrses Rozwadów w kier. kn Przeworsku; w Rzeszowie do 
aała, a stąd do N. Zagórza, [Chyrowa i Stryja; w Prze­
worsku do Tarnobrzega; w Przemyślu do Chyrowa, N. Za­

górza, Mezii-Laborcz, Koszyc i Bndapesztu; we Lwowie do 
Czemiowiec, do Stryja i Ławocznego, Janowa, do Rawy 
Buski i Bełżca; w Krasnem dn Brodów; w Tarnopoln do 

Stryja, do Kopyezyniec.
11.40 w nocy pociąg osobowy Nr. 47 z Krakowa
11.64 „ „ „ „ 1022 „ Podgórza-Płaszowa
12.00 „ „ „ „ „ „ „ przy. tanku
do Now. Sącza przez Podgórze-Płasz., Skawinę, Snchę; po- 
łątaetua. w Sncbej do Żywca a stąd do Bielska i Dziedzic, 
do Zwardonia; w Chabówce do Zakopanego, w Now. Sączn 
do Orłowa, Koszyc i Budapesztn. Tym pociągiem kur­
suje także wóz I i II  klasy przechodzący z Krakowa

wprost do Zakopanego.

Przyjazd do Podgórza i  Krakowa:
4.17 rano pociąg osobowy Nr. 12 do Podgórza-Płaszowa
4.40 „ „ „ „ „ „ Krakowa
Z Podwołoozysk; połączenia: w Podwołoczyskach od Odesty 
i Kijowa; w Borkach wielkish od Grzymałowa; w Tar­
nopoln od Str»>ai Kopyezyniee; w Krasnem od Brodów 
wo Lwowie od lotan, Stryja, od Bełżca, Rawy Rnskiej; 
w Przemyśln od Chyrowa; w Rzeszowie od Jasła, S tani­
sławowa, Stryja, Chyrowa, Nfwego Zagórza przez Jasło; 
w Tarnowie od Jasła Strói Budapesztu, Koszyc, Orło­

wa i Nowego Są za.
5.43 rano pociąg osobowy Nr, 1017 do Podgórza-przyctanl n
6-50 „ „ 48 „ „ -Płaszowa
6.05 „ „ „ „ „ „ Krakowa
z llnll transwersalnej przez Snchę, Skawinę, Podgón e- 
Płaszów; połączenia: w Now. Zagórzn od Stanisławowa 
Stryja, Chyrowa, Przemyśla przez Chyrów; w Zagórza­
nach z Gorlic; w Nowym Sączu od Budapesztu, Ko­

szyc, Orłowa.
6.41 rano pociąg pospieszny Nr. 2 do Podgórza-Płaszowa
6.50 „ „ „ » n » Krakowa
z lokan; połączenia: w Ickanach w środy i niedziel* przez 
Konatancyę z Konstantynopola, (okrętem do Konstancji i 
co dzień od Konstaneyi, Bukaresztn; we Lwowie od Ba- 
dapeszta, Munkacza Ławocznego, Stryja; w Przemyślu 

od Nowego Zagórza, Chyrowa.
7.19 rano pociąg mięszany Nr. 466 do Podgórza-Płaszowa
7-30 „ „ „ ,, Krakowa

z Wieliczki.
7.45 rano pociąg osobowy Nr. 6212 do Krakowa

z Koomyrzowa I Mogiły.
7.45 rano pociąg osobowy Nr. 1033 do Podgórza-przystanku
7.53 „ „ „ „ » „ -Płaszowa
8.10 „ „ „ 32 „ Krakowa
z Ośwlęolma; połączenia: w Oświęcimie od W iedn'a;

w Spytkowicach z Wadowic.
8.32 rano pociąg osobowy Nr. 18 do Podgórza-Płaszowa
8.45 „ „ ,, „ „ „ Krakowa
z Podwołoozysk; połączenia: w Podwołoczyskach od 0- 
dessy i Kijowa; w Taruopoin od Kopyczyniec; w Krasnem 
od Kyowa i Brodów  we Lwowie od Bukaresztu, Bur­
dujeni, Budapesztu, Munkacza, Ławocznego, Stryja, Ja ­

nowa; w Tarnowie od Nowego Sąeza, Stróż.
10.52 rano pociąg miesz. Nr. 1061 do Podgórza-przystankn 
10.59 „ „ „ „ „ „ -Płaszowa
z Ośwlęolma; połączenia: w Oświęcima od Wiednia i 
Wrocławia; w Podgórzu-Płaszowie do Krakowa i Lwowa.
11.24przed poł. pociąg mięsz. Nr 462 do Podgórza-Płaszowa
11.40 „ „ „ „ „ „ „ Krakowa
z Wieliczki; połączenia w Podgórzn-Płaszoiłie od Oświę­

cima, Wiednia i Wrocławia, -i 
1-10 po poł. pociąg osobowy Nr. 6214 do Kraifowa 

z Koomyrzowa I Mogiły.
1.17 po poł. pociąg osobowy Nr. 14,do Podgórza-Płaszowa 
ł.30 „ „ „ „ „ ,, „ Krakowa
z Borki w wlelkloh; połączenia: w Borkach wiblkich -d 
Grzymałowa; w Przemyśln od Budapesztn, Koszyc, Me 

■ zó-Laborcz; Now. Zagórza, Chyrowa; w Jarosławin od 
Sokala, Rawy rnskiej; w Rzeszowio od Jasła, Hnsiatyna, 
Stanisławowa, Stryja, Chyrowa, Nowego Zagórza przez 
Jasło; w Dębicy od Przeworska przez Rozwadów, od Nad­
brzezia i w Tarnobrzegu; w Tarnowie od Orłowa, Now. 

Sącza, Jasła i Stróż.
2.24 po poł. poeiąg pospieszny Nr. 6 do Krakowa
ze Lwowa; połączeń a: we Lwowie od Odessy, Kijowa, 
od Brodów i Krasnego, od Bnrdajeni, Bndapesztu, Mnn 
kacza, Ławocznego, Stryja, Rawy Rnskiej, Janow a. w Prze­

myśln od Chyrowa; w Przeworsku od Tarnobrzegu
4.15 po poł. pociąg, osob Nr. 1011 do Podgórza-przystankn
4.24 „ „ „ „ ,, „ „ „ -Płaszowa
4.40 „ „ „ „ „ 42 „ Krakowa
z llnll traasw ersaliej; przez Snchę, Skawinę, Podgórze 
Płaszów; połącz.-, w N. Zagórzn od Husiatyna, S tanisła­
wowa, Stryja, Chyrowa, Przemyśla przez Chyrów; w Za­
górzanach z Gorlic; w Jaśle od Rzeszowa; w Nowym 
Sączu od Orłowa; w Chabówce od Zakopanego; w Su­
chej od Zwardonia, od Dziedzic, Bielska; w Kalwaryi 
od Bielska, Wadowie. Tym pociągiem knrsuje także wóz 
I  i I I  klasy przechodzący z Zakopanego wprost do Krakowa.
6.10 wieczór pociąg osobowy Nr. 16 do Podgórza-Płaszowa;
6.25 „ .. „ r u n  Krakowa
Z Podwałoozysk; połącz.: w Podwołoczyskach od Odessy 
i Kijowa; w Krasnem od Brodów; we Lwowie od Stani­
sławowa, Bndapesztn, Mnnkacza, Ławocznego, Stryja, Ra 
wy Rnsk., Janowa; w Przemyśln od N. Zagórza i Ctiy- 
rowa; w Przeworsku od Tarnobrzega; w Tarnowie od N. 
Sąeza, Stróż, od N. Zagórza, Jasła przez Stróże, od 1 

lipca do 15 września od Budapesztn i Koszyc.
6.36 wieezór pociąg mięszany Nr. 464 do Podgórza-Płsszo wa
6.50 „ „ .„ ,. „ „ Krakowa

z Wlollozkl.
7.10 wiecz. poc. os.Nr. 6216 do Krakowa z Kocmyrzowa.
8.54 wieezór pociąg osob. Nr. 1035 do Podgórza-przystankn
9.00 „ „ „ „ -Płaszowa
9.12 „ „ „ 34 „ Krakowa
z Ośwlęolma; połącz : w Oświęcimie od Wiednia i 
Wrocławia; w Spytkowicach od Sierszy Wodnęj, Alwemii
9.31 wieezór poeiąg pospieszny Nr. 4 do Podgórza-Płaszowi
9.38 „ „ „ „ „ „ Krakowa
z Podwołoozysk; połączenia: w Podwołoczyskach od O 
dessy i Kijowa; w Borkach wielkich od Grzymałowa; 
w Tarnopolu od Kopyczyniec; w Krasnem od Brodów 
we Lwowie od Ickan, Ławocznego, Stryja, Janowa; w 
Przemyśln od Chyrowa; w Jarosławiu od Sokala, Rawy 
Rnskiej, Bełżca; w Przeworsku od Tarnobrzegu; w Rze­
szowie od Jasła; w Dębicy od Przeworska przez Roz­
wadów, od Nadbrzezia i Tarnobrzega; w Tarnowie od 
Bndapesztn (odjazd 7 rano), Koszyc, Nowego Sącza 
Stróż, od Chyrowa, Nowego Zagórza, Ja d a  przez Stróż*
10.47 w nocy pociąg osobowy Nr. 1021 do Podgórza-przyst. 
10 53 „ „ „ * -Płaczowi
11.05 „ „ „ i, 46 „ Krakowa
z Nowego Sąoza przez Snchę, Skawinę, Podgórze -P ła  
b z ó w ; połączenia: w Nowym Sączn od Budapesztu, Ko­
szyc. Orłowa; w Chabówce od Zakopanego; w Kai wary 
od -Bielska i Wadowic. Tym pociągiem k u rs ie  także 
wóz I  i I I  klasy przechodzący z Zakopanego wprost 

do Krakowa.

R e n o m o w a n y ,  w z o r o w y■ iim s
p r y w a t n y  rachu«kowosci pań­
stwowej, kupieckiej I buchalteryi

w Krakowie, przy ul. Basztowej 18 
I I  piętro,

zorganizowany pod kierownictwem s ta r­
szych c. k. Urzędników rachtnkowo- 
państwowych. N auka zwięzła, oparta 
na oryginalnych wzorach, nader krótko 
trw ająca. Na żądanie lekeye po do­
mach. Dla zamiejscowych kurs niedziel­

ny lub w drodze korespondencyi. 
Nauka języków  angielskiego, fran- 
cizfeiego i niemieckiego oraz przekłady 

dzieł z tychże na inne języki. 
Liczni abituryenci, bez wyjątku wszy­
scy złożyli egzamin, spis tychże jo>t 

do przejrzenia na miejscu.
Kurs ten niema nic wspólnego z k u r­

sem ogłaszanym przy nl. Kopernika 
Zgłoszenia codziennie od .0-1 przed 

i od 4-6 po połnduiu. 2594 5 0

Czytajcie!
K ilka rentownych kamienie

«■ Rynkn, przy ul Szewskiej Floryań- 
skiej w śródmieściu i za plantami w 
Krakowie tanio do sprzedania.

S E n t e j s z e  folwarki, wille I parcele 
hodowlane.

Wiadomość: Agenoya Informaoyjoa 
St,. Mikniskicgo, K raków , ul. 
Floryańska L. 8, I piętro.

Biuro sług dostarcza doboro­
we] Służby. 2602

Agencya wyrabia pożyozkl hype- 
teozne I wekslowe, warnnki przystępne.

W ię k sz e  1 mniejsze kapitały lo­
kuję pewnie i na wysokie odsetki.

Na odpowiedź proszę załączaó markL

O soby szczupłe
I w ątłe, oraz dzieci po krótklem 

użyciu

„Kopolo“ («“ !*.)
dostają znakomicie pełną postać 

Damy biust znakomicie wypełniony.
W  puszkach 5 kilowych 

po kor. 180 3-60 6
na 6 14 30 dni

Skutek pewny. Do nabycia we wszy­
stkich lepszych aptekach. W Krakowie 
w drogueryl Zopotha i Sp. We Lwo­
wie apteka Piotra Mikolascha I Z.

Ruckera. 1883 15 25 
En gros Fr. Vitek & Comp., Praga.

Fisharmonia
w bardzo dobrym stanie o 5-ciu rege­
strach do sprzedania. Bliższych
wiadomości udzieli z grzeczności WP 
Z a k r z e s k i  zegarmistrz ul. Karmeli 
cka L. 14 w Krakowie. 2546 6 6

Słynne brzytwy 
JLrbenza

z ostrzami 
składanemi 

o 1, 2, 3, 4, 5 i 
6 ostrzami 

i tejże firmy aoźykl do nagniotków

poleca T Ż V . H a l S l £ l
handel żelaza, Kraków . 2283

ZDOLNY POMOCNIK
z działu kolonialnego 

z n a j d z i e  u m i e s z c z e n i e
W HANDLU 2681 2 3

Jana D ym n tck iego
■ w  J a ś l e .

M A R Y I D INEROW NEJ
przybyłej ze Lwowa, przy ul. Floryań- 
8klej L. 33 I I  p , w Krakowie. Przyj­
muje wszelkie roboty w zakres krawie- 
czyzny wehodząee oraz ndziela lekoyj 
kroją wedłah najnowszego systemn.— 

Ceny umiarkowane. 2147 9 0

Obrazy olejne i rodzajowe
po cenach bardzo nizkich.

Własny w y r ó b  r a m  wszelkiego 
rodzajn, nujsta-sza firma w tym zawo­
dzie na miejscu, rok założenia 1866

E. LEICHTA w Krakowie
nlloa Pljarska przy bramie Floryańsklej.

2026 31 0

O S O B A  M Ł O D A
inteligentna, roznmiejąea się na gos­
podarstwie, kuehai i krawieczyźaiet 
przyjmie jakąkolwiek posadę. Łaskawe 
zgłoszenia: poste restante .,1E. B .“  

Złoczów 2849 4 5

500 złr.
można miesięcznie, bez ryzyka, 
uczciwie i bez kosztów zarobić. 
Adres proszę podać natychmiast 
pod „K. 107“ Annoncen- 
Burean der „Unlon“ Stutt­
gart Danneckerstr. 1126 46 52

Za  wynagrodzeniem bezprzy­
kładnie wysoklem i pod warunkami 
najdogodniejszymi poszukuję 2667

Zdolnych zastępców
do sprzedawania wydawnictw polskich, 
nowych, bardzo pokupiych; bez kon- 
burencyi. Spłata ratami, wzór Bez­
płatnie. O. TH O M A, S tu ttg a rt,
Reineburgstr. 61, (Wirtembergia;.

Zafcład Sw . Jtfzcfa dla osieroconych chłopców
w  K r a k o w i e ,  u l .  K a r m e l i c k a  1. 6 6 .  2591 4 0

poleca na obecną porę: Szczepy owocowe pięcio i sześcioletnie, jabłka, grusze, 
śliwki, wiśnie i orzechy włoskie sztuka 1 K. — 100 szt. 95 K .; śliwki węgierki 
bośniackie silne i rosłe szt. 1 K. 50 k .; krzewy owocowe: agrest i porzeczki 
wysokopienne po 1 K. 50 h , krzaczaste po 40 h. za szt.; maliny 6 K. za 100 szt. 
Cebulki i kłęczę kwiatowe: hiacynty po 20, 25, 30 i 40 h.; tulipany, narcyze 
po 6, 10 i 12 h.; krokusy po 3 h. za szt. — 100.000 szt. konwalii do pędzenia, 

100 szt. 3 K., 1.000 szt. 25 K., do sadzenia w gruncie 1.000 szt. 5 K.
Z roślin doniczkowych polecamy szczególnie: cztery pary wawrzynów (laurus 
nobiiis) mające 2 m. 50 ctm. wysokości, a 1 m. 50 ctm. średnicy (kolosy) para 
100 K. Wszelkie inne rośliny po nader umiarkowanej cenie. Cennik na żądanie 
opłatnie przesyłamy. Zakład także poleca 4 parcele pod budowę od ul. Bogatej 

i Karmelickiej. — Bliższa wiadomość u dyrekcyi tegoż Zakładu.

■ V  Fabryka: Berno, Zełle 38. “M M
liflarMA fili A* w  K rakow ie tylko nl. św. K rzyża Ł . 7, 
n1»J>łł% 1111% • we Lwowie tylko nl. Sykstnska L . 26.

Zamówienia z prowincji wykonywa się skrnpulatnle. 2530
— Wobec nadużyć proszę dokładnie uważać na mój adres.—
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N a jm n ie js z a

. jSUfiZk Jo Oł:
pod tytułem:

Książeczka miniaturowa
nłożona

przez O. 8. JB., Toto. Jem.
wyszła świeżo w aowon, MPrawiem 

wydaala
nakładem Księgarni Katolickiej

Dra Wład. Milkow skiego
Kraków, ni. św Jana 6, (Hote; Saski), 

Prześllczie w ydtile, z akrazkloi 
Maiki Baskloi Ostrokraasklo], . zorawy 
■kład, wykwlatao ti> »wy.

Ceny 160 kot., 2‘ ,  k., 8 k., 4 k., 
SV« k. 7*/, k. i l i 1/, k. — S »  porto 
Balety dołączy*. 40 halbrry 2282 
Taaże do nabycia Na i tańszy i najnowszy 
P r c a w o d n i k  po  K  r a k o w l e  

C ena 2 0  h a l ._______
Z a j m a j f e y e h  s i ę  s p r a w ę  

p o p i e r a n i a  r  y r o b ó w  p r a e -  
B a y s ln  k r a j o w e g o  po powiatach 
prosimyVe względu na ten cel o podanie 
swych adresów dc redakcji „tżw igni 
przemysłowo-handlowej oraz informa- 
eyjnej" we Lwowie._______2686 1 1

MYDŁO SCHICHTA
, J E Ł E  N “ M A R K A  O CHRONNA: , K L  U C Z «

Retuszera
ebznajomionego z postępowaniem nega- 
tywnem i poiytywnem posznknje się. 
Zgłoszenia z podaniem nazwiska i za­
mieszkania adresować: „ P n ś“ poste 
restante Kraków, główna poczta. 2716

Ważne dla zdrowia.
Kto ceni swe zdrowie i swych dzieei, 

powinien używać tylko

kawę krakowską 
*Serenitas“

wyrobu 2696

Teofila Sypniewskiego
Kraków, nlica S calaka 22.

Kawa , S e r e n i t a s u jest wyplbiana 
tylko z najlepszego słodu i żołędzi, 
posiada wiele części pożywnyeh, oraz 
odznacza się bardzo przyjemnym sma­
kiem, który nie n 4ępuje zwykłej ka­
wie, a przewyższa wszelkie podobne 
wyroby zagraniczne.

Fabryka posiada wiele pisemnych n- 
*n>ń i podziękowań za swój produkt.

K aw a  Serenitas pakowana jest 
w pakietach Nr. l-szy kolor czerwony, 
Kr II żółty. Przy zakupie proszę zwra­
cać nwagę na markę ichron ną „dąb" 
i nazwę „ S e r e n i t a j "

Polei-nm mój czysto krąjowy produkt 
łaskawej pamięci. N,“ibyvać można w 
K ra" wie: n W. P. M. Jawornickiego 
Rynek A B J. Federowiez ul. Szcze­
pańska, Związek Kółek Rolni' zych nl. 
Pijarska, -Tan '  ig  >1 nl. Szczepańska^ 
Adolf Ryg1’ k i Mfły Rynek, J. Barbe- 
rowski Mały Rynek Ignacy Woycie- 
chow k Szpitalna, T. Łewieeka nlica 
Sławkowska Karol Wołkowaki Rynek 
A B, -lulia Koszowa nl. Dlnga, Jan 
Ekier Karmelicka, Władysław Czarnek 
Dłnga, Józef Pałczyński Długa, Stani­
sław Nikiel nl. Zwierzyniecka, Antoni 
Fraas nl. Grcdzka, Józef Fardau Plao 
Szczepański, Mori.,z Jabloner Floryań 
oka, Adolf Liefceskind Krupnicza. An­
drzej Kowalik Radziwiłłowska, Marja 
Langer Szlak, J. Mo-kolski Krowoder- 
nka, Stanisław Lekczyński św. Gertru­
dy, A. Mehl Łobzowska, -T Czornobaj 
ul, Długa. — Andrychów: Ferdyi ind 
Matlak — Bochnia: Franciszek Małek, 
Simon Leibner. — Brzesko: M. D. Lan- 
dau. — Kęty: Stanisław Hałatek, Jó­
zef Kornblnm. — Grybów: Henryk 
Bossowski. J. W. Mordarski. Tachów: 
Bi lesław Miętus. — Tarnów: Tadeusz 
Szaiff, „Praca", Jan Niedzielctyk. — 
Krzeszowice: F. Buzdygan, Jan Gło­
wnia. — Trzebinia: F. -Jastrzębski. — 
Jasło: Jakób Polak i Syn, B Steinbans, 
Ignacy Kowalski, A. Dameltwicz. — 
Nowy Sącz: Jerzy A. Heli J. Kostnr- 
kiewicz, Józef Kozieł. — Wadowice: 
Jan  Chołojewski, Franciszek Tnrlik, 
F. Mtinz, M. Urbach. — Gorlice: M. 
Pawlicki. — Ckceim. Ignacy Maehal- 
eki. — Sokołów: Kółko Rolnieze.

Osoba młoda
inteligentna, władająca polskim, fran- 
ruzŁm  i niemieekim, z egzaminem z ra­
chunkowości państwowej, poszukują za­
jęcia od 9 rano do 2 lab 8 po połndn. 
Wiadomość w Administracji. 2709 1 3

F u tr o  ( S k a n k i)
w dobrym stanie do sprzedania
nliea św. Stbastyana 1. 32 parter na 

lewo. 2712 1 3

Najlepsze, najwydatniejsze 
i dlatego najtańsze mydło.

Wolne od wszelkich szko­
dliwych domieszek.

W szędzlt do nabycia.
Przy zakupnie powinno się szczególniej uważać, aby każdy kawałek 
nazwiskiem „Schicht" i powyższą marka ochronna był zaopatrzony.

i
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Jła sezon jesienny i zimowy
P O L E C A

Bazar Krajowy w Krakowie
po bardzo nizkich cenach

NAJWIĘKSZY SKŁAD SUKNA i KORTÓW
w znakomitych gatunkach, wyrobu krajowego na ubrania

m ęskie, jako to: -■*
n a  g a r n itu r y , ]ja lta , n ls tr y , p o k r y c ia  n a  fu tra ,  

o ra z  n a  m u n d u ry  stu d e n c k ie .

Wielki transport Y E LO U R Ó W  oryginalnych sławuckich
n a  b u r k i m ę s k ie  i  r o to n d y  d a m sk ie , 

w t y c h  d ie a c h  o tr z y m a liś m y  ze  S ła w u t y  (W o ły ń ).

U W A G A .
Kilimy, makaty, kołdry, koce, chodniki

z a w s z e  w  w ie lk im  w y b o rz e .

2574 4 io  z  p o w a ż a n ie m  Zarząd B azaru .

Szkoła Tańców
w Krakowie, ul. Grodzka 50, I ptr.

ZDZISŁAW GRUSZCZYŃSKI
przyjm uje wpfsy na lekcye za skutki których ręczy, 

nie wyłączając naw et b raan  słuchu, a ciesząc się szczególaem uznaniem 
za  dotychczasoTTĄ naukę pozostanie nadal godnym tego n z n a n ia ; swoich 
zaś P. T. elewów npi-aazr o wydanie bezstronnego zdania, a zarazem 

o polecenie go swoim znajomym. 2624
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Hurtowry skład komisowy: K .  K r z y s z t o f o w ie /  
& J .  Ł a s s o c iń  »k i, Kraków, Lubicz L. 7. 2661

N A I J C Z I C I E Ł K A
prowadząca naukę systemem szkolnym, 
posznknje lebcyi. Bliższa wiadomość 
w cukierni W P Siermontowskiego nl. 
____________Bn--,Ła 1. 7. 2666 2 3

Miesięcznie 350 Kor.
i więcej na pewno osięgnąć mogą .0- 
soby nezciwe i pracowite, przyjmując 

pewne zastępstwo handl iw>. 
Warunki nadzwyczaj dogodne i korzy­
stne. Zastępstwo nadaje się także jako 

zajęeie poboczne.
Zgłoszenia prosimy adresować do Adm.

„Głosn Narodu11. 2689 216

Sklep Z wiktuałami
jest raraz w Krakowie d o  s p r z ę t  
d a n i . .  Wiadomość w Admin. „Głosn 

Narodu". 2713 1 3

MEBLE i FORTEPIAN
z powodu wyjazdu do sprzedania
nl Czysta L. 16 parter. 2687 2 3

Folwark we wschodniej Galicyl
2 kim. od miasta pow;ałowego, 4 kim 
od stacyi ku'ejowej gościńcem, obszaru 
640 m irg 1 to : roli, czarnoziem prze­
pasz. 42u mórg łąk 21 mórg lasu 176 
mórg, pastwiska i kamieniołom 20 mórg. 
Budynki tak mieszkalne jak  i gospo­
darcze w stanie b. dobrym. Cegielnia! fa­
bryka drenów. Parlr aDgielski z base­
nami i pomnikami, wodociągi i tontanna, 

I za cenę 176 tysięcy do sprzedania. Wia­
domi ść w Adm. , Głosi’ N.u 2698 2 3

F o rte p ia n
Schweign fera w dobrym stanie, tanio 
do sprzedał . a .— Wiadomość: Kraków 
nlica Garbarska Nr 7, I  piętro, schody 

na prawo. 2722 1 8

D o  s p rz e d a n ia
P i  a s a ,  ż e l a z k a  i  g n f r n a r y  
d o  k w i a t ó w .  Wiadomość w praco­
wni kwiatów, Kraków, Wielopole 1. 
____________9720 1 3___________

Złożony 10-tctaiąchorolią
Jak więzień przykuty do łoża, mający 
ehutą żonę i S dzieci, błaga litościwe 
Serca o łaskawe wsparcie. — Łaskawe 
datki, które nieomylnie Pan Jezns sto­
ki , tn e  zW aoi, przyjmuje Administr 
„Głosu Narodu' dla „Złożonego 10- 

letnią chorobą. 2268 0 0

W IK
Skład forleoianów

OBA BARABASZ
K R A K Ó W  

Rynek 39, linia A-B, dtm Wgo Fiachtr
ma do sprzedania: 2710 1

Fortepian nżjw. Riedli
krótki w cenie 850 koron,

fortepian używany Wlrlha 6S0 koro|
* „ Bergera 700 „
„ „ P akm ego 700 „

„ BUsendtrfb-a 1000

Praktykant
zamiejscowy, potrzebny jest do kańdl| 
korzennego pod broną W. Konopnink 
Kraków nlica Ułnga L, 33. 2719 1

P O S iM K C J J Ę
za skrom nem wynagrodzeniem o s o b j  
od lat 30 do 60 kilku, inteligentne! 
zdrowej, silnej, któraby umiała zają 
się trojgiem dzieci, posiadała przyren 
białe szycie, rozumiała się na kuchni 
goapodarstwie domowem, tak by mógł) 
w tem wyręczyć umieouie i ze zną}<J 
mością rzeczy panią domu. Zgłoszeni! 
pod adresem: „J. S. T “ poste restantT 

Kraków. *715 I 3 |

p w n m y e
w e  M ły n k u  koło Jasd

wydzierżawi 2717 1 
H R O B  A H  w T rz c in ic y . |

Tenże browar posznkuje

rut. buchaltera
Zg szenla do 30 października 1903.1

Jedyny — dozwolony — odpowiadając] 
swojemu zadaniu I n n t k a j ą ć ;  

w s z e l k i e j  b l a g i  264

KURS PRYWATN'
rachunkowości państwowej 

bucłnlteryi,
mieszczący się poprzednio przy nliół 
Basriow a L. 18, przeniosłem i pro w a) 

d"5 nadal
prry ulicy Kopernika Nr. 8. 

Rzetelna praca I Wały koszt, zapewnia! 
ją każdemu kerzyetay rezultat, zatenl
K T. mający zamiar poświęcić się zal 
wodowi raehnnkuwemn, względnie przea 
złożenie egzaminu wykształcić się obi 
szermej w tym zawodzie, powinni zal 
sięgnąć przedtem informacyi, której 
najchętniej tak ustnie Jak i pisemni!) 
ndzielam. w  G R Z Y B E K

c. k. nrzędnik rachunkowy!

przestroga
dla Szanown. Publiczności

nabywającej moją 
H erbatęaBączką. Nie­

uczciwej koni uren-yi u- 
dało się naśladować moją 
ochronną Markę wprowa

K ącik  ę m kwiatem, na- <
śhdując zupełnie obwódki, wzórJ 
kolory moich papierów, te samyj 
nazwy gatnnków, ceny, obwódkę,| 
łndząco podobną banderolę, tan, że 
kupujący niezważając badawczo, 
w błąd wprowadzony został.

Znalazły się handle postępujące 
podobną drogą, a mając większy 
zysk, łatwo tą  

Herbatę zbywały, działając na szl r 
dę dobrze od 40 lat zsprowadzo-l 
ną, mojej 

Herbaty z Rączką.
Skonfiskowałem przez Sądy wielkml 
zapasy etykiet u głównego fabry-l 
kanta, toż samo w kilku handlach! 
większych miast te naśladownictwa,! 
i procesy są w toku, tak przeei .’|  
głównemu sprawcy jakoteż jegol 
odbiorcom. Po ukonczenm tej kar-l 
nej sprawy ogłoszę ich nazwiska. I 

Na razie przestrzegam Szanowną I 
Pnbliezność, która moją I

Herbatę nabywa, aby bacznie zwą-1 
żała na B ą c z k ę ,  na napis I 
Monopol i na wodny znak pa-1 
pieru.

Usilnie proszę, aby każdy, w któ­
rego posiadaniu znajdowałaby się 
podrobiona — nawet już z 

Herbaty wypróżniona — paczka, ze­
chciał mnie łaskawie przysłać i wy­
mienić handel, w którym tę 

Herbatę nabył, za co bardzo obo­
wiązanym będę. Naśladownictwa te 
są u mnie do oglądania wystawione.
MAGAZYN HERBAT I WIN

Juliiusza Grosseyo w Krakowie I
P a l jz e  Npifeki. 2433 2 4  |

W ła śc ic ie lk a  i -w y c tw c zy n i: J ó zefa  R ogoszow a, Redaktor odpowiedzialny: Dr. Antoni Beaupre. 
Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku.

W drukarni W . Korneckiego w K rakow ie.


